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?°* n j  rzecz i na7 rA? * Ma każdą sprawę
Dał^e2robn -nycl1 ^ r0n sP°JrzeĆ- W'?C ' 
Hatrywać e m ożna rozmaicie się za-

orfrzy ^a^k-Ca byli JM* * 130 lat temu)>
sł lr2nvrh ^ bezrobotnych winią nie- 
rir?: 0Rran- rodz'ców. Ich rada jest pro- 

rnan*CZy<̂ przyrost ludności; świa- 
«?1CoH] J j ^ y ń s t w o  ułatwi życie i ro- 
>a » ónro n.lejszai^c ich kapoty ,  i dzie- 

dnictw 1CZai^c mi?dzY niemi współ- 
Sa .-w . 0 o zatrudnienia i zarobki.

piali1 Wllk konkurencyjnych zapo- 
sty kle ° T ej. gospodarki państwowej.

ihn; ’ l ” / a iruuiuenia 1 zćhuuim. 
rai  ̂ hen *0rzy zwalczają tę propa 
tli ^  * nie * ITlalłlizianizmu, jako niemo- 
*■ tV20w nar°dową, ale sięgają również 

, ekonomicznego myślenia 
ku z tr?  la t* ^ak ,  i ak angielscy char­
om ®ó\vna stych lat ubiegłego wie- 

^  tVvn ,Przyczynę bezrobocia widzą 
n l^azk ach  technicznych, w ma- 

z ich teorją — należa- 
& l A ^ y b v - ^  wszystkie politechniki, 
’ i r e  ^  dopiero zaczęła trwała po-
i!«T M ułnr?botl’lków-j ludzi —  mówią pierwsi. N:e, 
be^ zy. e 'm aszyn  zadużo —  mówią 
pQ .roboeje “ Zeci i czwarci oskarżają o 
* 2  .kóW nadmiar urzędników, nadmiar 
Sp^iWnig1 lutyzmu. Inni jeszcze, wręcz 
tlfo ’-2ądąią ograniczenia nadmiaru

„   r
jp.! W  skarg na różne przero-

tiai n*e dusznych. Ale są one prze- 
. r o d z o n e ,  jak n. p. skarga na 

ików, czy na nadmierną 
ląp vhatr Produkcji. A wszystkich ich
. ^ i e  S  błędem —  że są one wy- 
hawanieni Wneg0 charakteru.

Pł prg UsUwaniem rzekomych, czy 
PozvtWdz:wych przerostów — ni- 

zarin  hhc2f,iyvvneS0 Si? nie stworzy. 
thio*1̂  w najbliższych latach
frhd - i jest- naszeJ polityki ekono- 
dii | * Zapewnić nowe co roku za- 
1-Ucin . 'vUstn*,race trzystu tysięcy lu. 
śróri°ŚCl i Dr tysi?cy rocznego przyrostu 
ło ? dotych02 najmniej stu tysięcy z po­

r a n i e  n^as niemających pracy) Jest
stM l . ^ l 0 dorart ^ -ós PMz$ yw ne- k  uón-ości ad2aJą ograniczenia przyro-
sie J2 ok res’ 2 aP°mi:nają, że P o ls k a  m ia -
\vjPi ei zaluHS agnacji, a nawet kurczenia
‘ n£S2Vii ierinnienia- Ąle był to okres naj-

?ralnei- 2eśnie nędzy i materialnej
hlp Wro<jnC2-asy saskie.
0]k Ĉ cą vviHVl-e .maszyn n' e widzą, czy
Pr2pZyir,‘ej n i k 1̂  *eS0> ze A n g ,:a  mimo
mv 2wycieźvf chanizacji swej produkcji,
niż 2aś> c h n l a juz  on Wz r r k u  kryzys ,

jakiit k^imn'ei iest u nas maszyn>
^  ' e ^  Pa ó s tw ie  aa cho dn io -

. 'ecie ’

c> et 4e§0

rnamy jeden z najniższych 
<v jtf.warto tp°- ków wytwórczości.
słvvne,TlczeehZ P°myś!eć nad tern: czemu 
z r  2mn;nP 'an°w a  gospodarka pań- 
tym "a 2 m .eJSzyła liczbę bezrobotnych 
Sosnn50raz ^ .?ny r  a u nas daje ona 

?arczeS?rszą biurokratyzację życia 
° rkę g0- Czy nie Hatego, że 

c' ^ Cfl Po H^uyc ’ wypasionych koni, 
glaehęły» n a lS  ym gościńcu, by równo 
Su ale siln mocno trzymać w cu- 
się .^One&n 6 Przykrócanie cugli zaprzę' 
^rOrU ^CvrkZe ź,e odżywionych, ledwie 

*Ze konS?* P° wyboistej „polskiej"
CzV ^ że W i e i ^  wóz jeno zatrzymuje, 
bnńst 2Vn nie ^ l e nadmiar ludności, 
bieri ' 'O w ej’: Czy planowej gospodarki 
niec le ^  A  winien dizsiejszej naszej
bOw«łycłi dla al< sił w y tw ó rc z y c h ,  ko_
lo2nvta 'vaniaa rozszerzania się starych 1
^ i2 v ra ra ch, 7 w yc ń p rz e d s ię b io rs tw  w

° słow4 aPewniających zatrudnienie 
aszei ludności.

WielKi KonKurs Letni
99

Jak już onegdaj donieśliśmy, w  ciągu 
Upca i sierpnia b. r., Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego" organizuje

DWA WIELKIE KONKURSY LETNIE 
DLA WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW 

„KURJERA LWOWSKIEGO" 
Pierwszy konkurs odbędzie się w  okresie 
od 10. lipca br., t. j. od dnia jutrzejszego 

do dnia 25 lipca br.
Do rozlosowania w Wielkim Konkursie 
Letnim przeznacza Wydawnictwo „Kurje 

ra Lwowskiego"
1) BEZPŁATNY POBYT WYPO­
CZYNKOWY w  OLESIOWIE PRZEZ 

14 DNI
(od 1— 14 sierpnia b. r.) t. j. mieszkanie,

K u rje ra  Lw o w s k ie g o ”
bez pościeli, trzyrazowe dzienne utrzy­
manie i sześć kąpieli jodowo - bromo- 
wo - solnych w łazienkach w Olesiowie. 
Przywóz ze Stanisławowa do Olesiowa 
i z powrotem jest również bezpłatny. 

2) TRZY WIELKIE PARCELE BU­
DOWLANE W  ZOSINKU KOŁO 

OLESIOWA 
pod willę lub samodzielne gospodarstwo 
domowe. Dodać należy, że wyznaczone 
do rozlosowania trzy parcele budowlane, 
leżą przy projektowanej autostradzie. 

Do udziału w  Wielkim Konkursie Letnim 
upoważniać będzie 

POSIADANIE DWUNASTU KUPONÓW, 
które „Kurjer Lwowski" zamieści w  okre­

sie od 10—25 lipca b. r.

Kupony konkursowe należy wycinat 
i najdalej w dniu 26 lipca b. r. wysłać do 
redakcji „Kurjera Lwowskiego" w  za­
mkniętej kopercie, z podaniem nazwiska, 
imienia i dokładnego adresu uczestnika.

Dalsze szczegóły Wielkiego Konkursu 
Letniego podawać będziemy w następ­
nych numerach „Kurjera Lwowskiego". 

Zwracamy jeszcze raz uwagę, że
PIERWSZY KUPON KONKURSOW\ 
UKAŻE SIĘ JUŻ W JUTRZEJSZYM 

NUMERZE.
Udział w  Konkursie może brać

KAŻDY CZYTELNIK „KURJERA 
LWOWSKIEGO", 

który posiadać będzie 12 kuponów.

WARSZAWA. 8. VII. (Tek. w*. G.). 
Prezydent Rzplitej przyjął dziś w  połu­
dnie marszałków Sejmu i Senatu, którzy

j u ż  w  ciągu bieżącego tygodnia
złożyli mu sprawozdanie z ubiegfej sesji.

L chwalone podczas niej ustawy w  naj 1 
bliższych dniach zostaną przedłożone do

Nowi M d c y  pułków w lałopolste
W ARSZAWA, 8. 7. (Teł. wł. G .) .

Ukazał się Dziennik Personalny Mini­
sterstwa Spraw W ojskowych, przyno­
szący cały szereg zwolnień, aw ansów  i 
zmian w wojsku. Wśród przeniesionych 
w stan spoczynku z dniem 31 sierpnia 
znajduje się pułkownik dr. medycyny 
Marcin Woyczynski, były lekarz przy­
boczny śp. Marsz. Piłsudskiego.

W śród nominacji na dowódców puł­
ków znajdujemy następujących ofice­
rów: W  piechocie ppłk. dyplomowany 
Jan Naspiński został dowódca 53 pp. 
w Stryju, ppłk. dypl. Józef Giza 3 p. 
Strzelców Podhal. w  Bielsku na Śląsku; 
w  kawalerji: ppłk. Eugenjusz Jasiewicz 
objął dowudztwo 22 p. ułanów w  Bro­

dach; w  artylerH: Ppłk. Gruiński W ła­
dysław 11 p. art. lekkiej w  B aranow i­
czach; komendantem szkoły podchorą­
żych kawalerji w  G rudziądzu miano­
w any  został ppłk. Jan Hipolit Litewski. 
Zastępcami dowódców pułków stacjo­
nowanych na terenie Małopolski mia­
nowani zostali: ppłk. S tiw iarsk i  w  48 
p. p. w Stanisławowie, ppłk. Szaleszew- 
ski 52 pp w  Złoczowie, ppłk. d y p \  Ry- 
botycki 5 p. Strz. Podhal w Przem y­
ślu, ppłk. Adam LewicKi 2 p. Strz. 
Podhal. w  Sanoku, ppłk. Pfeiffer 54 p. 
p. w  Tarnooolu, ppłk. Ryziński -^9 p. p. 
w  Kołomyji, ppłk. Franciszek Studziń­
ski 12 p. p. w W adowicach.

W ARSZAWA, 8. 7. (Teł. wł. GA. / 
Z Łucka donoszą, że na zarzącfzenie 
władz  p rokura to r sk ich  a re sz t ow an o  
„biskupa" sekcji kościoła narodowego 
na Wołyń ,  Antoniego Jurgielewicza.

Samozwańczy biskup kilkakrotn.e 
już pogadał w kolizję z prawem. Udzie­
lał on rozwodów, ślubów i chrztów, 
choć wszystkie te czynności wykonywał 
bezprawnie ,gdyż sekta kościoła naro­
dowego nie posiada sankcji prawnej.

Obecnie wyszło na jaw, że 
jes t on zw yrodnialcetn i rozpustn i­
kiem , że  urządzał w strętne orgje, 
których ofiaram i padali przede- 

w szystk iem  chłopcy wiejscy.
( idy  władze śledcze stwierdziły te fak- 
ty, Jurgielewicza aresztowano i urząd 
prokuratorski pociąga go do odpowie­
dzialności karnej. Odpowiednie artykuły 
przewidują karę więzienia do lat 10-ciu.

podpisania Prezydentowi RzplJte%v po­
czerń prawdopodobnie w  ciągu bieżącego 
tygodnia ukażą się w Dzienniku Ustaw.

Potem ogłoszone będą rozporządzenia 
wykonawcze do ordynacyj wyborczych. 
Po załatwieniu tych formalności ma na­
stąpić akt rozwiązania Izb parlamentar. 
nych.

W  kołach rządowych utrzymują t  
całą pewnością, że rozporządzenie to 
ukaże się jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca. Termin rozpisania nowych wybo­
rów nie jest ieszcze znany. w  myśl prze­
pisów konstytucji Prezydentowi przysłu 
guje prawo rozpisania nowych wyborów 
wr ciągu dni 30 od chwili rozwiązania 
Izb ustawodawczych.

WARSZAWA. 8. VII. (PAT). P. Pre­
zydent R. P. przyiął w dniu dzisiejszym 
nremjera Sławka, który informował Pana 
Prezydenta o bieżących pracach rządu.

Przygotowania 
do nowego budżetu'

WARSZAW A, 8. 7. ’(Tel. wł. G.). 
M inister Spraw  W ew n . w ystosow ał o- 
kó ln ik  do podległych urzędów  w spra­
wie opracowania projektu  now ych pre­
lim inarzy budżetow ych  na rok 1936-7

W  okólniku tym  m inisterstw o za le­
ca urzędom  adm inistracyjnym  zastoso­
wanie daleko idących oszczędności., 
zw ła szcza  w w ydatkach  osobow ych i 
adm inistracyjny en. W y d a tk i w  budże­
cie m ają być prelim inow ane niżej, niż 
w budżecie r. b. P odobny okólnik w y ­
dany m a być rów nież do sam orządów .

Siły wytwórcze..k są niemi praca, przy­
rodnicze bogactwa kraju. _ wiedza tech­
niczna, zdolności i inicjatywy przed­
siębiorcze...

Ale nie brak nam przecie rąk do pra­
cy. I mamy dość wykształconych należy­
cie techników i rolników. Dość też jest 
u nas węgla i ropy i gazów ziemnych. 
Nie jesteśmy również w zupełności Po­
zbawieni rudv żelaznej i cynku*

Nie najgorszy też dla produkcji rolni­
czej posiadamy klimat. Lecz leżą w po­
kładach rAmi nieeksploatowane bogac­
twa mineralne, wywozimy nieprzetwo­
rzone zagranicę surowce, mamy mniej­
sze od sąsiednich krajów zachodnich 
i południowych zbiory zbóż 1 okopych, 
nie w stanie jesteśmy nastarczyć własną 
produkcją przemysłową naszemu zapo­
trzebowaniu kos, sierpów, worków, na-

czyn emaljowanych i porcelanowych, 
tkanin i t. d., i t . d., choć i dla pracy 
górniczej i dla produkcji przemysłowej 
i dla meljcracyj_ rolnych, któreby podnio­
sły do zachodnio - europeiskiego pozio­
mu wydajność naszych pól — nA brak 
nam przecie, ani rąK roboczych, ai> 
wiedzy techniczne;, ani su iowców. I /:',v

(Ciag d:-cęzv na str. 2 ciei)
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(Ci4g dalszy ze sti. 1-szej) 
lazłoby się z  pewnością dość nawet ini­
cjatyw — gdyby nie brakowało niezbęd­
nych na to '■ wszystko kapitałów pie­
niężnych. -

■Literatura ekonomiczna XIX. wieku 
niewiele się zajmowała znaczeniem kapi­
tałów pieniężnych dla postępu gospodar­
czego krajów. Bo wówczas dzięki wol­
nemu, międzynarodowemu obrotowi i to- 
w a łc  zapotrzebowanie kapitałów 
warów i pieniędzy, gdzie tylko powsta- 
nych, natychmiast się tam owe zjawiały. 
Co więcej, z krajów wysoce uprzemysło­
wionych szła ciągła imigracja nagroma­
dzających .się tam kapitałów .pieniężnych 
uo kiajów młodszej kultury ekonomicz­
nej. Kapitały Angielskie stworzyły w po­
łowie prźeszłego wieku pierwsze podwa­
liny przemysłu Stanów Zjednoczonych. 
Kapitały niemieckie, belgijskie i francu­
skie zDudowa-ły u nas Łódź, Dąbrowę 
Sosnowice, Białą, Bielsk W.ęc uczono, 
że pieniądz idzie zawsze za towarem i 
pizedsjębiorczóścią i robiono stale we 
wszystkich podręcznikach ekonomji za­
rzut merkantylistom XVII. wjeku, iż błęd­
nie uważali oni pieniądze za bogactwo, 
gdy są one tylko jego miarą czy repre­
zentacją.

Zapewne — pieniądz sam przez się 
nie jest bogactwem, W  dziewiczej pusz­
czy cenniejszy jest karabin i naboje od 
worka złota.

Ale polityka merkantylistów, starająca 
się wsz'elkienii siłami o zwiększenie za­
sobów pieniężnych swych państw, wi­
docznie nie była złą, gdy dała krajom, 
które ją prowadziły: Ang’ji, Francji, Ho. 
landji trwającą po dziś dzień przewagę 
gospodarczą i cywilizacyjną nad resztą 
Europy (poprzednio miały ją Włochy 
i Hiszpanja).

Pieniądze — nie są przez się bogac­
twem-narodów, ale są one niezbędne dla 
postępu ich bogactwa.

Rolę kapitałów pieniężnych w rozwo. 
ju gospodarczym kraju można przyrów­
nać do tej, jaką spełnia woda w rcfzwo­
ju roślinności." Pożywieniem roślin są 

znajdujące się?-w' ziemi ;sole mineralne. 
Ale wchłaniają je rośliny tylko w stanie 
płynnym. Pustynia zamienia się w ro­
dzaj ne pola — gdy się ją nawodni.

Poćlcbniś produkcja jest zespoleniem 
wiedzy i pracy ludzkiej dla przeróbki su­
rowców. Ale istniejące w kraju siły robo- 
cz<v wiadomości’ techniczne, talenty or­
ganizacyjne i zasoby surowców marnują 
się beżużytecżnie —  dopóki nie zjawią 
?ie kapitały pieriężne, konieczne dla po­
łączenia i uruchomienia stotnych tych 
czynników produkcji.

..Tak-się dziś u nas dzieje.
ólą uruchomienia sił wytwórczych 

kraju, dla stworzenia koniecznych, by dać 
zatrudnienie przyrostowi ludności, zarob­
ków — . bra-k nam przedewszystkiem ka­
pitałów pieniężnych.

Dostarczenie ich społeczeństwu nasze- 
mu.jeaf pierwszym i najważniejszym w a­
runkiem przezwyciężenia rosnącego od 
szeregu lat zastoju i bezrobocia.

5;.mo .przez się to się jednak nie stanie.
Przypływ obcych kapitałów z zacho­

du, który był przed wojńą główną dźwi­
gnią ekonomicznego naszego postępu, 
ustał, jeśli nie na zawsze, to na bardzo 
długo/ •

Dziś brakowi kapitałów pieniężnych 
musi,. żąra;dzić własna nasza polityka w a­
lutowa. I ,to obecnje powinno być głów­
nym jej celem

F o t o g r a f o w a ć  n a  W a k a c j a c h
, naitaniej Aparatami 

i M a t e r i a ł e m  z

Lwów, pł. Mariacki 8 (fimacli śjr ecliera
Pośpieszna Pracownia 

‘ Robót A m  a t o r sk  i ch

Z a s t r z e lo n o  w ię z n ;a  P o la k a
vVARSZA\V/v' 8. 7. (Tel. WŁ G.) 

Z W ilna donoszą, że w ub. sobotę na 
i' 'r ‘ )\v;skii pod' Kownem, gdzie pracuie 
iÓO więźniów/ skazanych na ciężkie ro­
boty, zastrzelony został więzień Polak 
nazwiskiem Bujwid. Urzędowy komu­
nikat głosi, że Bujwid rzekomo usiło­
wał zbiec. Był on skazany za szpiego­
stwo na rzecz Polski na 15 lat więzie­
nia i z tego 12 lat iuż odbył.

Popieraj LO.PP

Przed reforma Konstytucji w  Hiszpanii
T ra g ic zn e  z e b r a n ia  ra d y k a łó w  hiszpańskich

MADRYT, 8. 7. '(P A T ) P ro jekt 
republikańskie'] reform y konsty tucyjnej 
za  kilka  dni zostanie przekazany  ko ­
m isji z  21 członków , którą w ybiorą  
K ortezy .

K o m ik a  ta  p rzedstaw i spraw ozdanie  
podczas sesji jesiennej. P ro jekt reform y  
wyw ołał zaaow olenie w kołach praw i­
cow ych. Skra jna  prawica, monarchiści, 
uw ażają, że  częściow a rew izja  ustaw  
konstytucyjnych , jest bezcelow a i dom a­
ga ją  się całkow itej zm iany.

Republikanie lew icow i rów nież u- 
stosunkow ują  się kry tyczn ie  do pro­
jektu , chcąc niu nadać charakter bar­
dzie j republikański. ;

PARYŻ, 8. 7. (P A T ) .  Przybył tu 
były król hiszpański Alfons XIII, który 
w  ostatnich czasach przebvwał w e ’ 
Włoszech.

Alfons XIII już całkowicie powrócił 
do zdrowia po niedawnym w ypadku sa­
mochodowym..

YALĘNCJA, 8. 7. (PAT)'. W  zebra­
niu, na którem przemawiał prezes rady

ministrów Lerroux, p rzyw ódca stron­
nictwa radykalnego, wzięło udział oko­
ło 50.000 osób. Zgromadzenie odbyło 
się w  tem samem miejscu, gdzie ub. nie­
dzieli przemawiał przywódca partji lu­
dowej agrarjuszy,, Gili Robles.

W  przemówieniu swem Lerroux na­
woływał wszystkich republikanów do 
pojednania,' przyczem wyraził przeko­
nanie, że wyroki skazujące na karę

• o & Z * ’
śmierci uczestników pow stania 
dziernikowego nie będą  wykon*n ' 

MADRYT, 8. 7. (PA T )-  W 
cji wyw róciło  się auto ciężarów  * 
re w iozło członków  stronnictwa  _ ^
kalnego na. zebranie politykz , ’-ietiie 
którem  miał w ygłosić przem °  
Lerroux. 38  osób odniosło .r a ty ‘.fy ier  
zpośród  nich w  stanie ciętrkiiti 
ziono  do szpita la .

Manifestacje na cześć ks. Hlinki
w obecności legata papieskiego Yerdier *

BRATISLAWA, 8. 7. (P A T ) .  Dziś
0 godz. 13-tej przybył do Bratislawy 
legat papieski* kardynał Yerdier, który 
bra ł udział w  Żjeździe Katolickim w  
Pradze.

N a dworcu powitali go przedstaw i­
ciele duchów Tństwa, w ładz  cywilnych
1 wojskowych, korpus, konsularny oraz 
delegaci szeregu stowarzyszeń i insty-

N A  S E Z O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE — PŁASZCZE IMPREGNOWANE 

i ZARZUTY LETNIE .
w wielkim wyborze po cenach najniższych poleca

T? 1 ?  W  I  A  Lwów, pl. Halicki 12a I p. 
T  JL* F I  JL I i  A  róg Batorego

KONFEKCJA  
D A M  S K A  «»

Dla P. T. .Urzędników dogodne spłaty. 1941

0
WARSZAWA. 8. /II. [Tel. wł. G.) 

W. jesieni r. b. odbędzie się sensacyjny 
proces na tle systematycznych kradzie­
ży' spirytusu monopolowego. Ostatnio doT. 
ręczony został akt oskarżenia 8-mii? oT 
skarżonym, którzy 

dopuszczali się potajemnego w yw o­
żenia z rafinerji będzińskiej, spirytu­

su monopolowego.
Na czele tej akcji stali czterej bracia Fe- 
derowie, którzy na spółkę z. kupcami wat 
s awskimi, łódzkimi i Zagłębia Dąbrów 
skiego uprawiali swój proceder przez 4 
lata.

Ogółem wywieziono potajemnie z ra­
finerji blisko 15.000 litrów spirytusu 
monopolowego, narażając skarb pań

stwa na duże straty.
Cała afera spirytusowa ujawniona zo­

stała przypadkowo podczas kontroli go­
dzin handlu przez policję. W składach i 
barach Zagłębia Dąbrowskiego 

wykryto wówczas cilkusetlitrowe 
beczki spirytusu, zaopatrzone w  

plomby monopolu- 
Docnodzenia potwierdziły'podejrzenia, że 
chodzi o nadużycia. Oprócz czterech bra­
ci Federów, do odpowiedzialności pocią­
gnięty został Grubwald, Leopold Max- 
dorf i dwóch urzędników kontroli skar­
bowej, którym powierzona była kontrola 
rafmerji. Proces ten toczyć się będzie 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
we wrześniu

■ l
We Lwowie sjoniści mają apelyt na jeden mandat

WARSZAWA. 8. VII. (Tel. wł. G.).
Przedstawiciele kilku ugrupowań żydow­
skich odbyh poufne narady w sprawie 
wyborów do Sejniu i Senatu. W nara­
dach tych .wzięli udział przedstawiciele 
ortodyksyjnej Agudy rniektórych żydów 
skich organizacyj gospodarczych, oraz 
sjoniści i z Małopolski z grupy posła 
Rozmarina. ....

I^arady te doprowadziły d.o uzgodnie­
nia stanowiska tych grup. w sprawie po 
działu mandatów żydowskich do Sejmu 
Liczą, że . . 

w razie utworzenia jednolitego fron­
tu żydowskiego, Źydżi będą mogli 
uzyskać 6 do 7 mandatów sejtno-. 

wych,
które mają być podzielone w sposób na- I 
stępujący: na Wałszawę ma przypaść

dwóch posłów żydowskich, z których je­
dnego przeprowadziłaby ortodoksyjna 
Aguda w osobie rabina.Lewina, drugiego 
żaś żydowskie organizacje gospodarcze. 
Łódź może uzyskać dwa mandaty, jeden 
dla Agudy w osobie pos. Mtlnzberga, 
drugie dla sjonisty, którym byłby obec­
ny poseł Roseblath, ewent. rabin Rubin­
stein z Wilna.'.

Kranów i Lwów byłyby przydzielo­
ne sjonistom, przyczem ze Lwowa 
kandydować miałby pos. Rozmarin, 

z Krakowa pos. Thon.
Siódmy kandydat' poselski byłby do uzy­
skania. w Wilnie. Ewentualnym kandy­
datem z ramienia żydów  miałby być dr. 
Gottneb.

WARSZAWA. 8. 7 (Tel wł. G ) .  
W  Warszawie wybuchają  . nieustanne 
zatargi ma tle wysokich oprat za miejsca 
na cmentarzu żydowskim. Obecnie 
wpłynęła nowa ska rga  na urzędn ik ów  
gminy .żydowskiej, w związku z n iepo- 
chowaniem zwłok zmarłego właściciela 
domu, Zweigenhafta.

Za miejsce na cmentarzu żydow ­
skim przy ul. Okopowej, gmina zaż ą ­
dała 25.000 zł. Rodzina nieboszczyka 
daw ała  10.000, wobec czego udano się 
ńa cmentarz żydow ski' na Brudnie.,-

gdzie miejsce kosztuje do 1.000 zł. Goy 
dowiedzieli 'się o tent urzędnicy gminy, 
postanowili przesżkodżić pogrzebowi i 
odwołali g rabarzy  z cmentarza.

ondukt zastał b ram y zamknięte i 
zwłoki wróciły do mieszkania, gdzie 
przebywają- ód czterech dni. Starosta^ 
grodzki zarządził szczegółowe docho­
dzenia w tej sprawie,, celem pociągnię­
cia winnych cło odpowiedzialności. Ża 
niestosowanie się do przepisów, doty­
czących pogrzebu, grozi kara  do 6 ty­
godni. lub, 500 zł. gfz.ywn.yr /••

tucyj. -uMiO0'
K aidyna ł  udzielił w  katedrze eS^ui 

sławieństwa licznie zebranym rZtuSż3> 
wiernych, poczem uda ł  się 
gdzie go  podejmowali przedsta 
miasta. ij{S..

P odczas  przyjęcia  w  ratuV ^ j e i  
Hlinką wygłosił z balkonu Pr?e a pl&v 
nie do ludności, zgromadzonej- • n6iła 
cu p rzed  ratuszem. Ludność _ ^  
entuzjastyczne okrzyki: »,NieC. .w Pć
HIinka!“ , „Niech żyje a u t o n o m i ^ ^ a ,  
przejażdżce do niedalekiego D* ^  
który tradyc ja  łączy z apostolską ^  
łalnością św. Cyryla i Metodeg 
ćiynał powrócił do hotelu. ^ l i ­
dzie on praw dopodobnie  do Fi

Zmiany wojewodów •
W ARSZAW A, 8. 7. (Teł.

W  kołach politycznych znowi 
się pogłoski o  mających nastąp 1̂  
naćh ha  stanowiskach niektórych 
wodów. W ojew odą  kieleckim 
ny ma być naczelny dyrektor 
P racy  pos. Madeyski, zaś  dotyc . #
sow y w ojew oda kielecki _ gtał, . .
przejść n a  inne ró w n o rzęd n e'. a

wisko.

Nowe opłaty na wyi®
nczelniacb ...y

W ARSZAW A, 8.
N a podstaw ie zarządzenia 
Oświaty, wchodzi w  życie 7, 
kiem akademickim 1935-6,
system o p ła t  zryczałtowanych P \
stkiuh latach studjów.

Z arządzenie  to  dotyczY 
I-tego roku stud jów  na  uniwe^ 

i politechnikach, gdyż na f fzeC 
szych zniesienie op ła t
nych i zastąpienie ich . i
czałtowanemi zastosowane z0S„u;ei^
latach poprzednich. .C ze^e  * ~xityK  
od studentów uwzględniać rr,a JUjnPrt1/B 
wszystkiem opłaty  w raz  Z 0rj\aci
Jedynie za poprawki, studenc1 
będą dodatkow o 10 zł.

Kiepura kupił do** 
za 4 milj. c.;

W ARSZAW A, 8. 7. CTeJ* ^  
Znakomity śpiewak polski, J . •. 
ra  .,podpisał przed kilku 
kupna wielkiego domu c^y11*. rs2^ '  
Alejach Ujazdowskich w  Y* jtiih 
Podobno .cena kupna wynosił 

| :iy złotych.

Nowe katedry .
na Politechnice
W ARSZAW Ą, 8. 7  

W nadchodzącym  roku ^  
utworzone zostana na , vutworzone zostaną na - ^  
warszawsk.ej dwie nowewarszawskiej dwie nowe •
mianowicie na w yd zia le  
technologji m aterja łów w ypu . , 're 
katedra technologji o rg arllcZ 
kłady technologji ^ ateri ało' L cent . 1 ,  
wych prow adzić będzie 9 . V  
Urb.ański, technologji orgąn.lC 
munt W ojn icz  -  Sianorzecku
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!l-e . i ako najważniejsze zada­
li^ e£S/v, lsl?jszei dobie, takie nasilę-
orproH d 3 ^ '  f arodu Polskiego, żeb y  
JZonizn, a °  jednolitości polskiego  

re narodow ego, oraz stwier­
dź 1% n  zf d fn ie  to w p ierw szym  rzę -  
^ ą ń e  0 -Vć podjęte  i niejako zaa ta -  
j 0, teren'0 ^ P 11 C zerw ieńskiej, Jako 

. /  s / C najtrudn iejszym  i najbar- 
!!?■ ffife K k ? ^ '  owarnym —  omówiliśmy 

- kt  ̂ zernie i Jasno szereg środ- 
J lenia t r® należy celem urzeczywist­

n i a ^ 0 ^ 2 êiow ego zadania  za-
C2v

ty by<j ^ ° ł  tych środków  oraz  m ają-  
^ycip realizowany w  rezultacie ich 

to Co* '—  podciągnąć m ożna 
^  Qs.vm-rSl'^ zazwyczaJ nazywa proce- 

r OtótT llacy jn ym .?  ■
?■ Wypa? W aśnie Jest zagadnienie, któ- 
^  Szerz *narn rozPatrze^ odrębnie i 

I Aby .7 * *
^ snó j ’ as odrazu postawić kwestję 

się n!jn^ n?ć nieporozumień, że to 
^^ację ■̂ Szechnie rozumie przez asy- 
pSefi. ’pnie. Wchodzi w  obręb naszych 

hr° P*envsze z teJ przedewszyst- 
n̂ s z Cz ^ 2yny, że do asymilacji, a 
dle do programowej asymilacji,

zio U  z.aufania> Jeszcze zaś mniej 
i 2aę * * * * *  asymilacji. 
pCji. .^m y od zwolenników asymi- 
J-^ni cl  eI? się oni na dwie kategorje. 
*cjsk 3  a$ymilować przez przymus i 

P i e ^ ^ z y  przez łagodność.

W e  b ?d 4  .,tw ier .d z i!i’ ż.e pafi:(1 tvib. asymilować mniejszości, 
J? AW 0 chciało, byle tylko ostro
U i h ^ a i a .  Się. w z i^ ° -  D m d z y  zaś 
 ̂ ^aiiiCy l ,nie niepokoić się tern, że 

d0 ms.Wladomie kierują swą iud- 
T . ^ 5 celem ich zdobycia, że

^aśn ie  handel i rzemiosło —
lać,

^  ,dTWieJ S1? zasymilują.
t o ^ i j o ś ć 01̂  P rzyznai effly>. w iafy w

§dy nie będziemy im tego 
% «’ ?dy  nie będziemy im prze- 

t I  łatwiej się zasymilują.

ML*WLz*dnei z p°wyzszych
cii$t--ie y inych- Rozumiemy do- 

Ohń P a s t w o  może w  drodze na- 
far ^ ei rozwój świadomości na- 
d ? ' f c y S m e o b n iżyć poziom kultu- 
ki - ® c i o ^ . IZacyjiw  danej g r u p /  naro-  

!J» ale w  jaki sposób, dzię- 
Wj ’ gd?je &°W  państwowemu na tere- 
nu si? luri^ le. b ył° Polaków, naraz  zja-  
s | ^ r a ? sć P ^ s k a  —  tego sobie, 
niau® Przp>traiP y : Również nie możemy

^ o f i ^ l » c v  ć» ■J’ak  m 0gą SpaŚĆ ?
i * M  sip na te ren> na którym po- 
sjjk achiać ,. ^krainizmówi swobodnie 

a rcz0j ,1Czpbnie, kulturalnie i go- 

city ■ P*ńabv
nit  ^ o le n n -r 682^  nie ‘mieć*nic prze- 
teor-°p°nowa*l asymiIacji, możnaby 

Przeciw ich nierealnym  
m  H J ?  Bi« *>, że zazwyczaj 

r0 r P  asVmTi m,ę nieziszczalnego pro- 
Cyineg °  ofiar z Jedyni; 

Có *cf f  Pr°gramu pomnażania
*na ^  r ^ T 10̂ 10 i ej  ekspansji:

l dziw n iejsze i najbardziej
żadaM?  okoliczność, że zazw y- 

° b i j ^ iadąnialaj:h of ia r  z Polsk *ieg0 s â"
Met. erunk<*» Scb°d zą  się zwolennicy  
cVih’ 26 zWftiW ‘"symilacyjnych. Bywa  

a h nik programu asymila- 
lo, l^st c zcza» programu, w  
pąń?i?ństw« ?  drugie słow o państwo 
zk \v °--S zn Państwo.. zakaże,

zWoienT.1?zczy.. otóż naraz ów  za-
z<en,- Pr?yc1i<h!i . ' '^ tę p ie n ia  ukrainizmu, 
% S !  do  sP rawY parcelacji
l d̂ti. . —  o n i -  ? rzez osadników  z za- 
cję ° s<5 r u g u la a l€ to  może drażnić 

“L a więc utrudnić asjmiila-

f e p b ‘nychac^  - zy  nie )0 żądanie 
r5> jest C?I ■ na rzecz czeg °^  co

Che*, ^ ryczn ym  obrazem przy 
2e tu m Pty* tu wyraźnie podkre- 

c ioh r.eni dw 2X  cz)mienia nietylko z 
łu różnych metod. Nie

choH zie oJ3 nie o  przeciwstawienie 
W  ” metody nictwa> polskiego z zą- 
bię -Cl. .*p y asymilacji miejscowej 
l ą  M m  nW l^y tez przed sobą pro- 
«au , ad iu5 ,lem decydujący  równie 

01 dQrieo ° charakterze nar o-
tery to rium .

czy ekspansja
Najwążi Gejszy argum ent zwolenni­

ków asym ;!acji ,kvóry może stano 
ich siłę suggestywną, J^st 'ich maksy* 
malizm. Oni chcą wszystkiego odrazu i 
wszystko, ich zdaniem, jes t  niezwykle 
łatwe. W ysta rczy : albo żeby p a ń ­
stwo trochę przycisnęło, a już cała lu­
dność ruska uw aża się : za Polaków? 
a lbo  żeby napisać książeczkę, w  której 
się udowodrfi, że piosenki ruskie, to 
właściwie piosenki polskie i na  tej pod­
stawie wy ,aśn; się, że w  gruncie rzeczy 
niema Ukraińców, niema Rusinów i 
w szystko załatw ione.! 1

Gzyź trzeba wskazywać, że taki 
maksymalizm asymilatyjny. jest  często 
bardzo  w ygodny i je s t  wyrkzem zdecy­
dowanego kwiefyzmu. Państw o  zrobi—  
względnie samo się zrobi — jakie to 
proste i jak  to uwalnia od wysiłkćynr. 
T o  też zdarza  się, że w  dworku zie­
miańskim właściciel folwarku po w y­
powiedzeniu pochwały n ieprze jednane­
go program u asymilacyjnego, rzucone­
go na barki ostrej polityki p a ń ­
stwowej, albo na fale samorzutnego 
procesu, idzie na ganek i rozmawia ze 
służbą po rusku, i to nawet z tymi, któ­
rzy są Polakami. Program  asjnnilacyjr 
ny jest ^ S t iąg a  ący w tern, że w  oczach 
wielu jego zwolenników v;ystarczy go 
mieć, aby być rozgrzeszonym z nić nie- 
robienia.

Na tę cechę charakterystyczną zwo­
lenników asymilacji wskazuje  fakt, źe 
znajdują się oni równie d o b rz e 1 w obozie 
rządowym ja k  wśród opozycji. P o ­
czątkowe >yło ich w ięcef w lp ie rw szym  
obozie, 'dziś zaś jest ich wcale dużo też 
i po  drugiej stronie. Z pierwszych bo­
wiem, .wielu straciło sw ą beztroskę, 
która polegała na wierze, że wszystko 
ułoży się najlepiej, bo nad tern czuwa 
irząd. W śród  opozycji natomiast może 
sobie ścielić gniazdko program  asy- 
milacjl, gdyż naturom beztroskim po­
zwala . uspokoić swe sumienia rozumo­
waniem', źe n a  urzeczywistnienie tego 
programu, dopiero przyjdzie czas. Rzecz 
jasna, beztroskich optymistów asymila- 
cyjnyct zarówno prorządowrych, jak  i 
opozycyjnych jest z natury  rzeczy wię­
cej w  W arszawie ,niż na Ziemi Czer­
wieńskiej, a znów na Ziemi Czerwień­
skiej jest ich więcej np. we Lw^owne, niż 
na prowincji, a zwłaszcza na wsi. Bo 
suggestja  beztroskiego, względnie nie­
realnego programu, jest tern silniejsza, 
ftn większe jest oddalenie i oderwanie 
bd bezpośrednich zjawisk życia. To  też 
nic dziwnego, że jeden z propagatorów  
programu asymilacyjnego, na wstępie 
swej traktującej o tern ks.ązki w ypo­
wiedział pogląd, że Polacy miejscowi 
na Ziemi Czerwieńskiej do sformuło­
wania ogólnego program u kresowego 
mniej są zdolni od tych, którzy są o-

<ierwani od  bez pośrednich szczegółóy* 
Miał ze sw ego punktu  widzenia n.e- 

wątpfiwą rację. Program  bowiem asy 1 
milacyjny zyskuje na przejrzystości, 
gdy jest ujmowany dość ogólnie i że 
znacznego oddalenia. ''Natomiast szko­
dzą mu szczegóły i zbliżenie do realnej 
rzeczywistości życia.
• Przytem zważyć należy, że gdy się 

I operuje wielkim terenem kraju, wtedy 
łatwiej operować asymilacją i jej mo- 
zliwemi wynikami, natomiast gdy 

jesteśm y na gruncie ograniczonego od­
cinka, n. p, ŵ si w tedy stajemy wobec 
kwestji, że aby asymilować się mogłs 
ludność ruska, musi istnieć prżedew- 
szystkiem ludność polska, a więc spro­
w adza  się właściwie wszystko .de obro­
ny ośrodków  polskości, do ich tworze­
nia i organizacji tam gdzie ich niema, 
do ich powiększania i w zm agania  ich tę­
tna i żywotności tam gdzie są słabe. 'A  
więc na plan p ierw szy  w ysuw a się kw e­
st ja  w zm agania  i pom nażania polsko­
ści, kwestja odzyskania utraconych 
przez nią w  ciągu stupięedziesięnolet- 
niej polityki zaborczej pozycyj, kwe- 
stja jej ekspansji i promieniowania jako 
drogi do przywrócenia jednolitości pol­
skiemu organizm ow i narodowemu..

P raw da, pojawią się, p rzy  wszech- 
stronnem rozwinięciu zmierzjącej ku 
temu działalności, pew ne zjaw iska  a sy - 
m ilacyjne, ale nie jako program, lecz 

i jako  zjaw isko  w tórne nasilenia ekspan­
s ji żyw io łu  polskiego.

W . Ś .

Katastrofalny spaoek cen zboża
K ie d y naętam u zd ro w ie n ie  ryn k u  zb o żo w e g o ?

Zrozumiałe zaniepokojenie w  sfsrach 
rolniczych całego kraju wywołuje kata­
strofalny niemal spadek cen zboża, a
przedewszystkiem żyta. Na prowincji, je­
śli pominiemy ceny giełdowe, płacą dziś 
za metr żyta 10 zł., a za żyto na pniu u- 
zyskać możną zaledwie 8 -  -9 zł. za .kwin­
tal. W  związku z tern w kołach 'rolni­
czych obawiają się, że cena żyta, o ile 
jakaś siła interwencyjna nie zahamuje 
spadku, może zatrzymać cię przez czas 
dłuższy na

8 do 9 zł, za kwintal.
Rolnicy bici są od szeregu lat przez kry­
zys gospodarczy tak niemiłosiernie, że 
naprąwdę zasługują na współczucie. Je­
szcze w czerwcu i na początku lipca r. 
1928 płacono na giełdzie zbożowej w 
Warszawie za żyto 50— 50.50 zł. za kwin 
tal, lecz od tego czasu cena załamuie się 
i zjeżdża stale wdół.

Przypatrzmy się cenom żyta giełdy 
warszawskiej w czerwcu ostatnich lat.

W  roku 1929 przeciętna cena za żyto 
wynosiła 28 zł. 19 gr., w r. 1930 — 20 
zł. 01 gr., w  r. 1931 —  28 zł; 19 gr., 
w r. 1932 —  25 zł. 94 gr., w r. 1933 — 
20 zł. 56 gr., w  r. 1934 —  13 zł. 8$ gr.

W końcu czerwca 1935 r. notowąnb 
żyto w  granicach od 11.75 zł. —- 13.63 
zł. z a  100 kg.

W ciągu więc
sześciu lat ceny żyta spadły więcej

niż o trzy czwarte notowań z roku 
1928.

W, dniu wczorajszym
w e Lwowie notowano

ceny żyta: 14.00 zł. (łoco Lwów ■, p  
nicy 16.25 —  17.00C zł., jęczmieni, prye. 
miałowego 13.25— 13.50 zł., p izy  tenden­
cji wyraźnie zniżkowej.

Gdyby po tegorocznych żniwach ce­
ny żyta jeszcze bardziej, zjechał wdół, 
a lieży się z tern i pąn .minister rolnic­
twa, natencząs cąła kąliculacja w rrsz tar  
tów rolnych przewróciłaby się do góiy 
nogami, a wszelkie, akcje ratownicze, % 
oddłużeniową na czele, stanęłyby p d  
wyraźnym znakiem zapytania. Klęsk* 
rolnictwa, to klęska 72 procent ludności 
kraju, a w ślad za tem klęska całego 
społeczeństwa. Co jest

przyczyną spadku
cen zboża, przyczyną bezpośrednią? 
Przyczyn tych jest kilka. Ostatnią z nich, 
jak twierdzą rolnicy, stafp się ogłoszenie 
projektów i uchwał Komitetu Ekonomicz­
nego Ministrów w  sprawie przyszłej Po­
lityki zbożowej. Ogłoszenie tych uchwał 
wywołało panikę wśród kupców zbożo­
wych, którzy obawiając się skutków in­
terwencji państwa, zakro;onej na większą

skalę, rzucili posiadane zapasy na rynek, 
stwarzając w ten sposób

nadmierną podaż. 
Jednocześnie nie chcą oni angażować 
pieniędzy w zakupie nowych ilości zboża, 
a niektórzy z nich rozmyślnie używają 
metody spekulacyjnej.

Drugą przyczyną to działalność 
Pańotwowych Zakładów Przemysło­

w o - Zbożowych, 
która nie dała takich rezultatów, jakich 
należało oczekiwać. Rolnicy nie dostrze­
gali dobrodziejstw interwencji Zakładów 
Zbożowych, natomiast dość boleśnie od­
czuwali ich różne ujemne skutki.

Przedewszystkiem interwencja ta spo­
wodowała ogromną 

niepewność w  stosunkach rolnych. 
Rolnik nie wiedział w jakiej porze powi­
nien sprzedać swe skromne zapasy, z po­
wodu nagłych i częstych wahań cen i z 
tej przyczyny w wielu wypadkach przy­
stępował do transakcji, kiedy one były 
najmniej korzystne. Przetrzymawanie zbo 
że, według recepty lat poprzednich do po­
ry przednówkowej, z zamiarem sprzeda­
ży po wysokiej cenie, okazało się niewła- 
ściwem. W ówczas bowiem następowało 
wstrzymanie interwencji państwowej i ce 
na żyta na przednówku zamiast zwyżko­
wać, spadała znacznie niżej od ceny o- 
siągalnej po żniwach.

Państwowe Zakłady kierowały się nie 
siłą interwencji, lecz wolnem miejscem 
w magazynach i możliwościami wywozu 
zagranicę. Kupcy w  lot orjentowali się w 
sytuacji i dusili cenę, a za tę spekulację 
płacił najdotkliwiej rolnik oszczędny, do- 
hry gospodarz, którego ta polityka zbo- 
żówa spychała na ęłebsze dno nędzy i 
niedostatku.

Cóż na tem zyskiwał
konsument chlebu 

ten szary człowiek, dla którego i nżdy 
grosz jest dziś mąjątkiem?

Podnieść należy, że spądek mąki i 
-hlefc- był y stosunku do spadku cen 
żyta o irlele mniejszy.

Obecna cena żyta wynosi proc. 
najwyższych cen żyta, gdy tymczasem 
cena Chleba żytniego wynosi 56 proc. 
najwyższych cen chleba żytniego. Odpo­
wiednia : cyfra dla pszenicy wynosi 56 
proc. T ak  więc spadek cen zboża był 
katastrofą dla rolnika, konsumenci zaś 
nie skorzystali w całej pełni z tego spad­
ku cen.

Czyż nte w tej chwili właśnie przy­
pomnieć należy słowa komisji ankietowej 
badania warunków i kosztów produkcji 
o.’az wymiany w stanie naszego rynku 
zbożowego? „Polski rynek zbożowy — 
mówi sprawozdanie tej ankiety — przed­
stawia niestety obraz wysoce smutny.

Zorganizowanego handlu zbożowego 
Polska nie posiada,

czego dowodem, że zaledwie 6— 8 proC. 
ogólnego obrotu zbożem przechodzi przez 
ręce organizacyj rolniczo -  handlowych 
i nielicznych bardzo, poważniejszych kup 
ców hurtowników.

Setki tysięcy drobnych pośredn&ó*
I handlarzy o  bardzo niskiej nacgół 
etyce kupieckiej i pierwotnych meto 

todach pracy
trzymają w swych rękach handel zbożem 
w Polsce. Pod tym względem stosunki u 
nas są istotnie nigdzie indziej nie spo­
tykane.

Wobec braku kapitałów obrotowych 
u naszych większych młynów, organiza­
cyj rolniczo - handlowych i u większych 
kupców zbożowych, sytuacja r.a rynku 
zbożowym coraz bardziej się pogarsza,

z istotną krzywdą zarówno dla pro­
ducenta zboża, jak i młynarza i kon. 

sumenta.
Młyny rzadko bardzo kupują surowieć 
bezpośrednio u producentów, bowiem 
brak dostatecznych kapitałów obroto­
wych zmusza je do korzystania z pomo­
cy pośredników, którzy za ułatwienia w 
regulacji za zakupiony towar, każą sobie 
płacić podwyższoną cenę surowca.

A analizując sytuację na rynku mącz- 
3iym stwierćlza ankieta, że pośrednictwo 
handlarzy jest drogie: „Drobny piekarz, 
opanowany przez pośrednika, staje si» 
stałym objektem eksploatacji ze strony 
handlarzy m ąką“.
Któż są ci „drobni pośrednicy i nandla* 
rze of bardzo niakiej etyce kupieckiej i pier 
wotnych metodach pracy? Widzimy ich 
setkami, tysiącami na wsi, vr miastecz­
kach, w  miastach.

T o żydzi
co drugi Żyd to „handlarz" zbożem, ia- 
jami, bydłem, drobiem, i t. d. On dyktuje, 
ceny, on nastawia etykę kupiecką, on w y­
patruje konjunkturę spekulacji, on czai 
się u progu sytuacji gospodarczej rolnika, 
kupca drobnego, a kieruje „metodami" 
pracy w  handlu.

Zbadać ten rynek pośrednictwa, skró* 
clć jego łańcuch, oddać handel w  inne, 
bardziej fetyczne ręce —  ito zadanie, 
które stoi przed polityką n o ż o w ą ,  za ­
danie, które już dotarło do zrozumienia 
chłopa, a które zrozumieć musi i wielki oh 
szarnik i sfery Oo-^wiedzialne za dalszy 
los 72 proc. ludno&ci w Polsce.

Daf grosz na TSL
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Jerowi hołd za przywrócenie N 
suwerenności wojskowej, Pn ^  
miestnik bawarski gen. 
czył: „Kongres ten o d b y te
p o d  firmą Kyffhaeuserbundu. ^ 1 $ '
czy  w ist ości bow iem  jes t to z[ot. ^  ifl' 
rzy  niem ieckich w o g ó ln o śck1 *\(r 
rów no daw nych, ja k  i tych, kto ^ c0  
ją  d ziś  w szeregach arm ii ,
oraz m łodego pokolenia, n  ̂ ręlcU‘ 
przyszło śc i służyć  z  bronią W 

Sytuacja  Niemiec wyrnag* S 
nia silnego, skonsolidowanego ^  po' 
ślach i woli swej narodu, który 
zwoli zwieść się z właściwej .jy£n 
Chodzi również o odzyskanie 
podstaw  gospodarczych, wy* ,u * 
cych dla utrzym ania  całego nar ^  

BERLIN, 7. 7. (P A T ). 'D r -  
senberg  wygłosił na k ° nSr 
wym partji  narodow o -  soc " 
w M onasterze przemówienie 
jące ostre zarzuty i osty*—  
adresem Kościoła katolickiego *  
czećh.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski
BIAŁYSTOK, 7. 7. W  II. dniu mię­

dzynarodowych mistrzostw lekkoatle­
tycznych Polski rozegrano następujące 
konkurencje:

Bieg 200 m.: 1) B in iakow sk i ( W a r ­
ta)  23. 2) Śliwak (Sokół Lwów) 23.2, 
3) Koźlicki (A ZS) 23.4.

Skok wzwyż: 1) P ław czyk  (AZS) 
1.85, 2) Chmiel (Crac.)  1.80, 3) Gie- 
ruto (W ilno) 1.75.

Rzut młotem: W ięckow sk i (Sokół 
P oznań)  38 m., 2) Kiełpinski (Sokół 
Bydgoszcz).

Sztafeta  4 X 4 0 0 :  W arta  3.31 4, 2) 
AZS 3.33.4, 3) W arszaw ianka.

T ró jskok: 1) Lttckhaus  ( jag ie ł .)
14.65, 2) Hofman (W a r ta )  14.25, 3) 
ś l iw ak  (S o k ó ) .

Sztafeta  4 X 1 0 0  m.: 1) W aria, 2) 
L^gja 44.8, 3) W arszaw ianka  45.2.

Bieg na 800 m.: 1) K ucharski
f ja g . )  1.58.1, 2 )  Drozdowski (Crac.) 
1.06.

m -

W kilku słowach
W yśc ig  ko larski dokoła  w ojew . 

łódzkiego  zgromadził na starcie 204 
kolarzy. Bieg w ygrał Kołodziejczyk z 
Łodzi w czasie 6 :48:57, przed Bobe- 
rem.

W yśc ig  ko larski doko ła  w oje - 
iomdztwa śląskiego  zgromadził na star-  
'J js  najlepszych kolarzy polskich. Zwy- 
f f s t w o  przyznano równocześnie Kleł- 
^ s i e ,  Oleckiemu i Napierale, którzy w  
Jednakowym czasie 5.42 wpadli razem 
ia metę. 4-te miejsce zajął Ślązak Ru- 

rański. Publiczność śląska n iezadowo­
lona ze zwycięstwa kolarzy w arszaw ­
skich, pobiła ich po ukończonym biegu.

M ecz p iłkarski S zw ec ja  —  Łotw a  
zakończył się zwycięstwem Szwecji 
3 :0 .

GWIAŹDZISTY ZLOT SAMOLOTÓW
INOWROCŁAW, 7. 7. (PAT). Dziś w 

Inowrocławiu odbył się zlot gwiaździsty 
ze wszystkich aeroklubów polsk.ch i z 
Gdańska.

Pierwszą nagrodę zdobyli Orzechow­
ski i Korbut (Poznań) na „RWD 8“ 473 
km. 18 lądowań 2875 pkt., drugie miejsce 
Polny i Kozioł (Lwów) „RWD 5“ 1502 
km. 19 lądowań 2627 pkt., trzecie miejsce 
Danilewicz i Leja (Gdańsk) „RWD 8“ 
1319 km. 16 lądowań.

Po zlocie nastąpił lot na trasie Ino­
wrocław — Strzelno — Mogilno — Ino- 
wrocła — Służew —  Inowrocław —  
Kruszwica — Inowrocław. Zwyciężył Roz- 
noszek z Aeroklubu gdańskiego.

Z tniędz. zawodów 
hippicznych w Lucernie

LUCERNA, 7. 7. W czoraj rozpo­
częły się w  Lucernie wielkie międzyna­
rodowe zaw ody hippiczne z udziałem 
drużyn: włoskiej, belgijskiej, irlandz-* 
kiej, szwajcarskiej, polskiej, oraz 
jazdźców niemieckich i austrjackich.

Jak wiadomo, Polska reprezento­
wana jest przez pięcioosobową druży­
nę z  mjr. KróH kiewiczem  na czele. W  
pierwszym dniu zaw odów  konkurs o- 
twarcia w ygra ł W łoch Kecler na koniu 
j,Coclice“ , przed Irlandczykiem i W ło­
chem BojsaJenim. Z zawodników pol­
skich w  biegu b ra ł  udział por. G utów  
sk i i zajął miejsce dziewiąte.

BARCELONA, 7. 7. Został tu o- 
tw arty  pod protektoratem prez. Hisz- 
panji międzynarodowy kongres alpini­
styczny. N a  czele delegacji polskiej stoi 
prezes P T T .  prof. W alery  Goetel.

Nowy sukęet Schmelingp
BERLIN, 7. 7. W  niedzielę odbył 

;ię w  Berlinie ńa  stadjonie pocztowym 
oczekiwany z olbrzymiem napięciem 
mćcz pomiędzy byłym mistrzem św ata 
Niemcem Schmelingiem a byłym mi­
strzem jBuropy, Hiszpanem Paolino 
Użcudun.

Z w yc ię ży ł nieznacznie na p u n k ty  
S th m eiin sr oo  12  rundach .

Bieg 5.000 m.: 1) N o ji  (Legja)
15.41.2, 2) DupKcki (A ZS) 15.45, 3) 
Kurpesa ( I K P ) . ,

Rzut .oszczepem: 1) T u rczyk  ( W a r ­
ta) 61.99, 2) Lokajski (W arszaw ian ­
ka) 59.72, 3) Turczyk (Sokół Bydg.) 
54.78.

Bieg 400 m. z płotkami: 1) M a-
szew sk i (L eg ja )  58.8, 2) Kostrzewski

(AZS) 59.4, 3) Hanke (P K S  W -w a ) .
Bieg 1.500 m.: 1) K ucharski (Jag .)  

4.12.8, 2) Janowski ( W a r ta )  4.14.4, 
3) Zylewicz 4.14.8

W  ogólnej punktacji m istrzostw 1 
miejsce zajęła W arta  p ized AZS W a r ­
szawa, W arszaw ianką , Legją i C ra- 
covią.

Mistrzostwa Ligi Państwowej
Pogoń zwycięża Legję 

6:1 (4:0)
Rewanżowe spotkanie Pogoni z Le­

gją przyniosło w  pełni zasłużone zwy­
cięstwo Pogoni. Lwowianie zawdzię­
czają  je przedewszystkiem doskonałej 
grze  M atyasa, który był wczoraj boha­
terem meczu zdobyw ając  kolejno trzy 
bramki. Pozostałe bramki zdobyli:
Kluz 2 i Niechcioł. Jedyny punkt dla 
Legji uzyskał Przeździecki I.

Pogoń grała najlepiej w linji napa­
du. Formacje tylne nie osiągnęły naj­
lepszej formy. Legja przedstaw iała  się 
w polu całkiem poprawnie. Nie stanęła 
natomiast na wysokości zadania  s trza-  
łowo.

Sędziował p. Rettig. W idzów  około 
3.000.

W  pozostałych meczach ligowych 
osiągnięto następujące wyniki:

WARTA — RUCH 3:1 (0:1)
POZNAN, 7. 7. Mecz wzbudził w 

Poznaniu znaczne zainteresowanie ze 
względu na pierwszy po dłuższej p rze­
rwie występ Wilimowskiego. Napastnik

Ruchu tym razem miał znowu pecha, 
gdyż w  drugiej połowie został tak po­
ważnie skontuzjonowany, że zniesiono 
go z boiska. Do przerwy przew aża 
Ruch, który uzyskuje prowadzenie 
przez Majcherka. Po przerwie do głosu 
dochodzi W arta ,  która dwukrotnie 
przez Kryśkiewicza i przez Szerfkego 
zd o b y w a 1 kolejno trzy bramki.

ŚLĄSK — Ł. K. S. 1:0 (0:0)
KATOW ICE, 7. 7. G ra na niewy­

sokim poziomie, z lekką p rzew agą w 
polu Łodzian. Jako całość Śląsk wypadł 
znacznie lepiej i był groźniejszy pod 
bramką. Decydującą bramkę zdobył w 
30-tej minucie Bryła II, Sędziował p. 
Gumplowicz. W idzów 3.000.

POLONIA — WISŁA 3:2 (3:2)
W ARSZAW A, 7. 7. Mecz zacięty i 

emocjonujący. Polonia w ygryw a zasłu­
żenie, będąc drużyną bardziej w yrów ­
naną. W szystkie bramki padły  w  ciągu 
dziesięciu minut pierwszej połowy, mię­
dzy 25-tą  a 35-tą  minutą. Bramki dla 
W isły zdobyli: Artur i Kopeć, dla P o -  
lonji: Binok, Kula i Puchrtiarz. Sędzio­
wał p. Gruszka. W idzów  4.000.

W  mistrzostwach Ligi okręgowej 
rozegrano dziś następujące mecze:

P ogoń IB  —  D rugi S o kó ł 4:1 (2 :1 ) .  
Pogoń wyraźnie przeważała. Bramki 
zdobyli dla Pogoni Zróbek trzy, w  tern 
dwie z karnego i Rogal, dla Sokoła 
Fistrowicz. Sędziował p. Kurzweil.

Lechja  -— Polonja (P rze m y ś l)  2:1 
(2 :1 ) .  G ra nieciekawa, chaotyczna. 
Bramki dla Lechji zdobyli: Kobei i
Szusterszic, dla Polonji Siuda. Sędzio­
wał p. Hausman.

JAROSŁAW, 7. 7. Ognisko —  C zar­
ni 2:2  (2 :1 ) .  Początkowo przeważa 
Ognisko, które już w 25 minucie ze 
strzałów  Rubina i Lipcy prowadzi 2 0. 
Następnie gra  się wyrównywa. P ierw­
szą bram kę dla Czarnych zdobywa 
Dziwisz, a po przerwie drugi punkt 
Migas. Sędziował p. Roitianiec.

PRZEMYŚL, 7. 7. Ukra ina— Czu­
waj 1:1 (1 :0 ) .  Prowadzenie  dla U k ra ­

iny zdobył Krajewski z rzutu wolnego, 
wyrównał dla Czuwaju Dmytryszyn. 
Po przerwie Czuwaj ma przewagę, 
jednak  wskutek słabej gry* napadu nie 
potrafi jej odpowiednio wykorzystać.

R ZESZÓ W , 7. 7. Hasmonea— Re- 
sovia 0:0. G ra  zupełnie równorzędna 
ze zmienną przewagą obu drużyn. Sę­
dziował p. Tippe.

Stan tabeli po wczorajszych roz­
grywkach jest następujący:

gier pkt. st. br.
1) Czarni 12 19 39:11
2) Lechja 13 17 33:20
3) Hasmoiu.' 11 16 18:13
4) Polonia 12 14 23:24
5) Pogoń IP. 12 13 23:18
6) Ognisko 12 10 26:29
7) Czuwa, 13 10 16:26
8) Resovia 12 9 12:24
9) Ukraina 12 . 7 15:26

10) Drugi Sokół 13 7 15:29

mm

Wizyta polsKkh kontrtnrpeiowtfiw
w  Helsingforsie

GDYNIA, 7. 7. (PAT). Ubiegłej nocv 
j nasze' kontrt-orpedowce „Burza44 i „Wi- 
J cher“ pod dowództwem komandora Ma- 
i iewskiego opuściły port gdyński, udając 
! Sie z wizytą do Heis.ngforsu.

HELSINOFÓRS, 7. ?. (PAT). Dziś o 
; godz. 8-ej rano zawinęły do portu w H®1- 

singfor8ie kontrtorpedowce polskie „WL 
eheŁ* i „Burza** pod dowództwem koman­
dora por. Majewskiego.

Marynarzy polskich powitali w  porcie 
charge d*affaires poselstwa polskiego Ro­
man Huzarski* attache wojskowy ppłk. 
dypl. Władysław Łoś, oraz kapitan ma­
rynarki finlandzkiej Astron. Po przywi­

taniu oficerowie polscy złożyli wizytę 
charge d‘aftairef p. Huzarskiemu, a na­
stępnie wpisali się do księgi audjencjo- 
nalnej nieobecnego w stolicy prezydenta 
państwa.

'Złożyli następnie wizyty ministrowi 
spraw wojskowych, ministrowi spraw za­
granicznych, naczelnemu wodzowi armji, 
dowódcy obrony wybrzeża morskiego, 
szefowi sztabu, dowódcy pierwszej dy­
wizji piechoty i prezydentowi miasta.

Wieczorem odbyło Się w kasynie gar- 
nizonowem orzyjęcle, wydane na cześć 
marynarzy polskich przez dowódcę obrp- 
ny wybrzeża.

,!Kvffhaeuserbuno!‘ obraduje...
BERLIN, 7. ( P A T ) .  \ y  Kassel  f cej przeszło  ? m iljony członków . 

$bj‘/ijd(ń,,f\) dziś cło ro r -p ’- KyffJ l W  przemówieniach wygłoszonych W
flaTji- '-w ikIu . ::r>.**vr ’• - d o r c - d z a c j i  1 czasJe dzisicjczej manifestacji poszczę- ! 
nimi;!.::.ich żo łnk rzd  w, :!:. liczą- gól ni mówcy składali kanclerzowi Hit- !

KSIĄŻKA D‘ANNUNZIA NA INP. ^

CITTA DEL VATICANO, 7- V dckfC| 
„Osservatore Romano44 z a m i eSẐ r 
donoszący o potępieniu przez w ^ 
umieszczeniu na indeksie ty}9■ . 
zanych przez Kościół katolicki 
utworu literackiego Gabrjela 0
p. t. „Angelo Cocles44. &

Dekret Kongregacji *arz*!,fle 
wyzywającą niemoralność, . W  
przeciw wierze i często pope niaprzeciw
nierstwa.

O STABILIZACJĘ ZŁOTA I j,,

WASZYNGTON, 7. 7.W AoZ YiNU 1 UIN, l. f. V‘ j ; t a r.' 
Thomas zwrócił się do prezyi(  
sevelta, wręczając mu list, F 'adfi. Ł  
przez 40 senatorów, którzy , j f
jaknajprędszej stabilizacji zł°*fjaCeg^.^ 

Według sen. Thomasa, gjLj
czele t. zw. „grupy srebra",
noczone powinny wszcząć

iz1u u w ej, liiajejLi-j IIa   _ o£
stabilizacji złota i srebra na v^ 0l  yfy

I1ULĆUMC wiiłiijr UflW- . d®
w celu zwołania konferencji 
dowej, mającej na celu dopro)van^jj(aŵ

systemu bimetalistycznego. 0
maga się również określenia 
metali według ich produkcji

Kronika teleyr*'
MEDJOLAN. W  zakładach ‘® V S  

nych Maderno nastąpiła eksplozJ^yljU  ̂
ofiarą padło trzech zabitych. ^  
wyrządził straty, które oceniał 
miljony lirów. u|j iW

KAIRO. Wobec zniesienia j u tó '
ta w f zincie. począwszy od dni aj 5
szego opłaty za przejazd przez 
ezki będą pobierane w funtach ^  o 
gach, a nie we frankach z ło ty c  >.
tychczas

BERLIN, 7. 7
okolicach Berlina zdarzył
z r - . - j ___  , . ,
który pociągnął za sobą śmi 
osób. Zginął m. in. jeden 3 
rzów dzielnicowych Berlina-

(P A T ) ;
mcacn o e rn n a  zdarzył się 
p rze jazdów  kole]°wy c ^ ,^ r(6

BERLIN, 7. 7. (P A T ). W
sK**

wości Meuselwitz w  T u r y n ^ j ^ ^ K ^
został na grzyw nę jeaen * po» 
sekty „badaczy  pisma święteg 
waż zabronił swym dzieciom  ̂
działu w  uroczystości szkólnCf^j^ioE 
święta narodowego 1 maja- 
n r rp r  skazanego  rekurs & \\W jj,przez
jego argum enty  uznano ł a  Ij a  
religijną4*. Sąd podwoił w y s o ^ s
wny. rzył3j y

GRENOBLE. W  mieście w y ^ j \ \ J it 
katastrofa automobilowa w .jdflśfifiŁ 
samochód prowadzony PrzCfi2 gtśj?, ✓ 
znanych chirurgów w  G renoD  
wyminąć poprzedzający g°  ®
Doktór, oraz trzy o s o b y ,  na* 
go rodziny, zginęły na miej3 ' j?śL#

PARYŻ. Z Neapolu d o n j f i  
wiec „Celio4* odpłynął do P 0l\&  
z transportem wojska w  sile _,^jf 
600 żołnierzy i artylerji. -iszc t f

SZTOKHOLM. Pożar z> 
młyn pa«*owy w  Kalmar. StraJ^ 
szają dwa miljony koron sz _

HELSINGFORS. Przybyli dzje« ( 
tern z Tallina prezes Związ*u iefzyn*r 
rzy Rzplitej dyr. Mieczysław S u f i t y  
oraz sekretarz Związku re ■ #
Zalewski, którzy wezmą 
dzie Międzynarodowej Fe< e 
karzy.
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Sensacyjne s zc ze g ó ły  z  ł y d a  Lin c o ln a -T re b its c h a

S & lwiek -  ostatnich dwudzie- 
°Peiskińu!n resa wielkich mocarstw 

u b y w a ł  Się zderzały, tam 
er2chnł .auLomatycznłe na po- 

t  J aieninicza postać Alek- 
*ZeSo » r , *sch -Lincolna, najwięk- 

dry |5^ 8a obecnych czasów, 
W82VRf/.°nii. i zdradził pokolei 

lat ziwnJ ♦ Paristwa europejskie, 
ieniu iav człowiek urodził się 60

*y»^ako

X ?dy TrpK?fia,da^ cy ogromną ambicję, 
ęg,Cla — aitsch porzucił w 16-tym roku 

c  Łurn^0?  ojcowski i przewędrował 
?Wąc kP? j część Ameryki, 
k e» Daie?-!. talmudystą w Sambo- 
?Urgu 5em luterańskim w Ham- 
y' MÓnf_ auchownym ewangelickim  

ĄfPrZesbvt0ef l (Kanada) i wikarym
w Kent <An8'ia)-

TJęzykamj le n̂ ê * władając piętna-

tsch był w  tym okresie czasu 
n , ekolwi^ Wym oszustem, 
sie °(°eztf • Przybywał, imponował s,we 

l * r M 1 n«i wielką erudycją i wybijał 
n *,a ważne stanowiska, 

afji i Wnes °  dnia zniknąć z kasą 
portfelami łatwowiernych 

Jau 23 Protektorów... 
rów uP o w - u. życia widzimy Trebitscha, 
P e \ angipicf"ioneS° ,eg ata misji Quake. 
w.'.łen5 J s*och w DOdróżv or/ez Euro-

!'"y
nego żydowskiego handlarza 

w Galicji.

tyś*- nj
5tałelsbv0Sl? z .frar|cuską, przybiera oby. 
‘Jyjtr ^  Londe i^ Sk'e * os>edia się na. ;ić ri naynie, gdzie udaje mu się 

ry na^y? kół liberalnych. Trebitsch, 
Ó .e f̂tie się teraz Lincoln, zrzeka się

>°cJO' 3 .cbowieństwa, publikuje dzieła 
8taje 1 ni ebawem 

ty a« r r s „ k.retarze m generalnyn lea- 
d0 r°ku ] Ppdskiej partji liberałów. 
sPrPadamp zostaje wybranym posłem 
tji, l^n i j  f^ u i zaczyna się interesować 
W '*h :oh  owemi- Za P°mocą par- 

V ^ e  jp,Zak^a da bank i finansuje ha. 
l A l a  ' sa spekulacyjne. Lecz tu
f f < um u .się noga:
U  "pa** Jeg0 przeciwników udało 

Da ^ ad ieg °  przeszłości 
JM  *tei£j. dnia na szpaltach wielkie- 
Mr! ?*cvtnx londyńskiego ukazał się 

V,k *a" y artykuł, w którym auto? 
sucho wszystkie kradzieże i

oszustwa, popełnione przez Lincolnu 
pod nazwiskiem Trebitschśa.

w 24 godzin później instytut finansowy 
awanturnika bankrutuje, żona i dzieci 
opuszczają go, a on sam jest zmuszony 
do ucieczki...

Zaczyna się nowy okres w życiu Lin­
colna, który z finansów przerzuca się na 
szpiegostwo. W  roku 1913, Lincoln jest 
tajnym agentem pewnego państwa bał­
kańskiego w Rumunji.

W  chwili atentatu na arcyfcsięcią 
Franciszka Ferdynanda, Lincoln 
przypomina sobie, że jest poddanym 
angielskim i wraca do Londynu, by  
ofiarować swoją służbę w „intelli- 
gence Service“ —  państwowej orga­

nizacji szpiegowskiej.
Anglicy, znając dobrze wielką inteligen­
cję Lincolna, powierzają mu ważną misję 
i awanturnik spełnia przez sześć mie­
sięcy nienagannie wszystkie żądania, po­
wierzone mu przez „Intelligence Service“. 
Lecz

mocarstwa centralne, wiedząc, źe 
Lincoln jest bardzo łakomy ńa pie­
niądze, ofiarują mu pół miljona do­
larów za sprzedaż tajnych dokumen­

tów angielskich.
Lincoln nie waha się ani chwili; wykrada 
z admiralicji londyńskiej plany obrony 
wybrzeża i mimo prześladowania przez 
agentów brytyjskich, którzy są na jego 
tropie, udaje mu się zmylić ich czujność 
i dotrzeć po nieprawdopodobnych przy­
godach do Brukseli, gdzie niemiecki ge­
nerał - gubernator wypłaca mu przyrze­
czoną sumę. ■

Z temi pieniądzmi Lincoln u ta ję  się 
do Ameryki, gdzie prowadzi hulaszcze 
życie. Po trzech miesiącach nie ma już 
ani grosza.

Przymierając z głodu, organizuje w  
Nowym Jorku bandę włamywaczy., 

lecz policja odkrywa po kilku miesiącach 
jego szajkę, operującą w stylu później­
szych gangsterów i Lincoln zostaje za­
sądzony na dziesięć miesięcy więzienia.

Tu Europa jest dla niego zamknięta 
i pozostaje tylko jeden kraj, w  którym 
może „pracować": Rosja.

Lincoln przebija się do Moskwy, 
gdzie władze sowieckie dają mu wa. 
żną misję: zbuntować narody indyj-

I sH t przeciw Anglikom.
Genjalny szpieg udaje się więc do Kal­

kuty i wstępuje do klasztoru — buddyj­
skiego, skąd po dwóch latach wychodzi 
duchownym. W  przebraniu pasterza 
Lincoln operuje na pograniczu Afganista­
nu i udaje mu się zbuntować nomadów 
na północnej granicy Indji. Bunt ten za­
mienia się szybko w powstanie i Anglja 
jest zmuszona wysłać kilka dywizyj do 
Kabulu i Peszawaru, gdzie do dziś dnia 
toczą się jeszcze zawzięte walki. Lecz 

Lincoln już dawno opuścił Indję 
pracuje teraz w Chinach, jako pełno­
mocnik Sowietów i organizuje chiń­

ską partję komunistyczną, 
która dała się dobrze we znaki Japoń­
czykom. Potem znika z Chin i długo o 
n-im nic nit słychać, więc powoli utwier­
dza się legenda, że Lincoln umarł...

Nadchodzi naprężenie włosko - abi- 
syńskie. Anglja, nie chce dopuścić do ko­
lonizowania Abisynii przez Włochy, u- 
dżiela cesarzowi afrykańskiemu pomocy

finansowej i posyła mu potąiemme; zbroję. 
Włoscy szpiedzy w Addis - Abeba szyb­
ko zdają sobie sprawę, że organizacja 
armji abisyńskiej jest prowadzona przez.* 
fachowca wysokiej miary. Lecz j e s t  nie- 
możliwem wpaść na ślad tej tajemniczej 
osobistości. i ,

Pewnego dnia przybywa do poselstwa 
włoskiego w Addis - Abeba, oficer wy­
wiadowczy francuskiego portu Dzibutti. 
Poseł natychmiast przyjmuje francuskie- 
go kapitana. 1

—  Ekscelencjo — mówi oficer — 
wiem kto stoi na czele abisyńskiej o rga­
nizacji wojennej.

— Mów pan:
— Trebitsch - Lincoln — mimo jego 
przebrania, poznałem go w  porcie, 
gdzie dyrygował jako derwisz tu­
recki ładowaniem amunicji do pocią­

gu Dzibutti - Addis - Abeba...
Anglja prowadzi, jak_ zwykle swą 

podziemną robotę. Działając wedle swe] 
maksymy „right or wrong, my country , 
londyński „Intelligence Service“, nie w a­
hał się ani chwili, zaangażować Lincolna, 
który organizuje obronę Abisynji, oddaje 
temsamem cenną usługę interesom Wiel­
kiej 'Brytanji, nie chcącej za żadna cenę 
dopuścić do ekspansji Włoch w Afryce...

__________________  5tr« 5  ,

W yjeżdżając  do le tn isk ,
o zgubnych skutkach nadmiernego opalania twarzy i skóry ciała. Nietylko óowiem  
nadmiar energji słonecznej postarza przedwcześnie skórę twarzy, lecz wyw łuje 
poważne nieraz spustoszenia w organizmie. Należy przeto posługiwać się jednym 
z niżej wymienionych filtrów wyrobu „Miraculum“ z przepisu Dra Lustra, specja­
listy lekarskiej kosm etyki: Krem MUltrasol“, O lejek wNegritaw, „Ultrasol“ w pO' 
staci emulsji. O ne nietylko chronią przed zapaleniem skóry, nietylko warunkuje 

równomierne ciemnienie jej, lecz jednocześnie ożywiają cerę.

Walka z  rozwodami w Sowietach
Oficjalny organ partji „Izwiestia“ za­

mieszcza bardzo charakterystyczny ar­
tykuł na temat rozwodów w Sowietach 

Przedewszystkiem zwraca uwagę na 
znaczny stosunkowo wzrost rozwodów w 
roku bieżącym, w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku 1934.

Już w roku poprzednim ilość rozwo­
dów dochodziła do 37 proc., —• tymcza­
sem rok bieżący wykazuje ustawiczną 
zwyżkę, która w mies:ącu maju b. r. do­
szła dc 44 proc., wynosiła mianowicie 
2040 na ogólną ilość 4381 zawartych 
małżeństw.

Z pośród małżeństw które się rozwo­
dzą, około 2/3 ma dzieci, a z reguły 
ojciec chce przez rozwód pozbyć się

obowiązu ich utrzymywania, zwalając, 
cały ten ciężar na państwo.

Wedle „Izwiesti“ najwięcej rozwo-' 
dow notuje się wśród ludzi starszych, po 
trzydziestce, —  a nierzadko motywem 
bezpośrednim rozwodu jest niemożność 
znalezienia odpowiedniego mieszkania.

„Izwiestia“ domaga się wprowadzenia 
ograniczeń w udzielaniu rozwodów oraz 
surowych sankcyj przeciw rodzicom, któ­
rzy nie dbają należyc.e o swe dzieci.

Je s t 'rzeczą  znam enną, że również 
Kongres młodzieży komunistycznej zgłosił 
rćżolucj£, domagającą tsię- pogłębienia 
życia rodzinnego' wśród młodzieży.

^łE N ljASZ

hu
Wilcza gromada
Ples był dlań groźnym prze- 

r^u* °dkrvł tw ilka wczas zdem asko- 
reaUSl'a» na 2Wletrzyb N a spryt leśnego 

przemyślne wybiegi 
‘ pra P rzemyśInie> inteii-

W*i , s^rn* fTw P°  ludzku. Miał rozum 
i ,-p ’ z 0 J e§ °  dziki krewniak, zato
re internai? mość sp raw  człowieka 
j a [wj Csów, tudzież starszą kultu-
eaj 0,iCa Zĉ cydowanym  przyjacielem 
. a  ̂ swn,og0 p ana> poświęcał m r

wysoką inteligencję, ja

ko się broniąc ,ale a takując z najwięk­
szą furją. Jeśli bowiem wilcze podnie­
bienie lubowało się w  dziczem mięsiwie, 
to i dziki miały nienajgorszy apetyt na 
wilcze pośladki, stąd też zabitego zja­
dały doszczętnie i z największym sma­
kiem.

Zato  na inną dziczyznę polował z 
zamiłowaniem. Zające ,sarny, nawet ło-

2d J  Sw° ie g o  n an a  nóświecał mu Sie 1 jeIenie naIezały do  najłatwiejszych 
^ n°ść i t  • f  r  • zdobyczy. Zaw ąchaw szy  ślad, wiedział

Hieig0 natUr- 1 wysoką inteligencję, ja -
0 4 *  p?y<?d zwie; z?‘
^ „ jy sZał- Y. Gdzie nie dojrzał, tam
**$! g0 zawiódł słuch> PaPe‘

zPiecz * a la rmując natychmiast o 
V  ł nan6nStw*e 1 rzucając się pierw 
Za* ich irn tn ika- W prost  się lubował

Ia<,2iw?^re2aCh’ gdzie m6gl Wyk3'
ti ' ?Peciai Wierność i przywiąza­
ną.1' ’ i ia^ -n,e wilka umiał tropić gorizi-

pewnie, jakie zwierzę tędy przechodziło 
i rzucał się w  pościg nie zbaczając ani

ciwszą muzyką, ale cóż, kiedy w śród 
s tad  przebywali ludzie, uzbrojeni w  kije 
i kręciły się włochate, rosłe psy, Spraw ­
dzał to, krążąc bezustannie i zdaleka a 
zawsze tam, kędy miał w iatr  przeciw 
sobie, wiedział bowiem z własnego do­
świadczenia, że w tedy  go psy nie za- 
czują, gdy on sam widział i w yw ąchał 
najdokładniej wszystko, co go obcho­
dziło, nawet ze znacznej odległości.

Pomimo straszliwego głodu bał się 
w paść  w  grom adę owiec, jeśli je pilno­
wali pasterze. Mężczyzn respektował i 
nie odw ażał się nigdy napaść samotrzeć, 
chyba grom adą. Inaczej było, kiedy 
nad stadem czuwały  pasterki, albo 
dzieci. T e  miał zanic, nawet mimo 
groźnego kostura. Nie bał się wówczas 
i psów. W  takich razach uderzałna włos. N aw et woda nie dezoriento- J i  w lldK1ł'n razdcn uuerf af

wała w  pogoni. Jeśl, na trafia ł ń‘a st. i . P<>fywał Pierwszą lepszą sz tu-
■ kę i uciekał precz do lasu. G dy zmiar-

mień, puszczał się śmiało wpław  ( nie- j kowati że warunki korzystne_ ponawiat

wiał, obserwując dokładnie teren napa-  ■ Ilekroć bowiem atakow ał te zwierzęta,

f r s s ę & i ę j K r s i i  * 1 ts r s s . t s f c
| ^ C,skał Sj. lekceważył, miał zanic. 
Piei6 reWirv edy ^ ez cei-emonji w  jego 
ńie którv Z!lluszaj^c do ucieczki dra 
!>,- sPotvko • S1? w oIał z tym brutalem 

by<5 ^  zmierzeniu się na siłę i
^ v ylnieJszvrh m.?g ło ’ nawet p r z y J?aj '

yl dla WjIczych metodach. Oro- 
%  dak j n Zarówno odyniec-pojedy- 
W . niim0 j 111̂ 3 z warchlakami, to

i w ałt s'ę ie°ałÛ zli'w eg0 głodu nie °zd" c^p. a’ im i  a ta kować, przeciwnie ustę-
1),! U a p a ^ ezornie z drogi. Wolał ra-
Jert g rom ada  n ied źw ied z i .

nienrrf W Walce bezwzględne. Za 
Olvato ^.^dn,'e napadnię tą  sztukę 

zaraz  całe stado, nietyl-

II.

napastnika, rozszarpującego bezkarnie 
i pod lasem ich siostrzycę. Jakby się 
j chciały przekonać, czy rabuś nie pod-

N adeszła  jesień. Poznikały węże. i b ięgni€ znowu 1 nie Pochwyci następ- 
ślimaki i jaszczurki, krety nie wyłazi- : nej"*

Podobne okazje  trafiały się jednak  
coraz rzadziej. Poszczerbione stado 
znikało nazajutrz z łąk i polan, lub pa­
sło się pod bacznem okiem kilku ro-

jaszczurki, krety nie wyłazi 
ły też z ziemi, spOsobiąc ż e r - na zimę. | 
Na polach krzą tano  się koło zbioru o- 
kopowizny. Po  pastwiskach, po pola­
nach, nawet po borze szły ludzkie gło­
sy, a nawoływania, drażniące czuły 
słuch wilka, głównie dlatego, że zdoby­
wanie pożywienia przychodziło coraz 
trudniej. Bywały dni, że nic nie jadł. 
Dochodziło go w praw dzie  wesołe po­
brzękiwanie dzwoneczków pasących się 
owiec, będące dla iego  ucha^najpieś-

słych ludzi, na których napad  w poje 
dynkę był niepodobieństwem. Bywało 
więc, że słabł z głodu. W ycieńczony 
wsuwał się popod korzenie drzew, sam 
do nich tak podobny, że go na jby­
strzejsze oko dostrzec nie mogło i po­
łożywszy łeb na wyciągniętych łapach,

zapadał w drzemkę. D rzem ka to była 
przecież pozorna, o  czem świadczyły 
o twierające się wciąż szparki krwawych 
ślepiów. T ak  odpoczywając, wilk kom­
binował konsekwentnie, rozumnie. Jak­
kolwiek latem lubił samotność, gdyż co 
w  pojedynkę upolował, stanowiło jego 
wyłączną własność, czuł, że wobec co­
raz trudniejszych warunków, należy 
się og lądnąć  za pomocą innych tow a­
rzyszy. W spólnym  sprytem i odw agą 
m ożna było dokazać znacznie więcej, 
niż samotrzeć. G rom ada  napadała  sku-| 
teczniej na na jg rubszą  zwierzynę, bez 
zachowania zwyczajnych środków  o- 
strożności. Ilość stanowiła silę, jakiej 
się nic nie mogło oprzeć.

W iedział o tern leśny wyga już od 
pierwszego roku swego życia, kiedy go 
m atka zaprawiała  z resztą rodzeństwa 
do łowów, zaś pod ‘zimę wciągała  w  
wielką bandę, p rzebiegającą co noc o-

bywał 
różniejszym 

poznał już i 
ludzkie łapanki i potrafił się do. nich 
dostosować. W iedział więc, jak śmier­
cionośną bronią  rozporządza  ta  n ad ­
zwyczajna istota i miał się na baczności. 
Zdarzało się, że ludzie łączyli się też 
w  wielkie g rom ady  i zatoczywszy 
znaczne kolisko, ruszali ławą ku ich 
leśnej kryjówce. Hukali, krzyczeli, w a ­
lili srogiemi palicami o pnie drzew, 
grali na trąbach  i piszczałkach, czyniąc 
w rzaw ę me do opisania  i niecąc po ­
płoch w  przyczajonej w  ostępach wil­
czej gromadzie. Osaczone s tado  pom y­
kało w ówczas przed siebie, bacznie się 
pilnując, lecz skoro tylko pc huku 
strzałów zmiarkowało, że pędzą je w 
zasadzkę, cofało się co rychlej i szcze­
rząc groźnie zęby, przeciskało ku ty­
łom poprzez żywy łańcuch ludzi z na- 
sonk i.  c . d. n.
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Oochody skarbowe w Polsce
na p rze s trze n i czterech lat

Ostatnie dane, opracow ane przez 
G łów ny U rząd  Statystyczny, poda ją  
rzeczyw iste  dochody  skarbowe 

w  ciągu ostatnich 4-ch  lat. 
Wyniosły one w 1931/32 r. 1.859 milj. 
zł., w  1932/33 r. —  1.610 milj. zł., w  
1933/34 r. —  1.602 milj. zł., w  1934/35 
r. —  1.616 milj. zł. W zro st  dochodów 
skarbowych w ostatnim roku budżeto­
wym wynosi w ‘ec w stosunku do po­
przedniego roku —  14 milj. zł., a w  sto 
sunku do 1932/33 r. —  6. milj. zł. Bu­
dże t  na 1935/36 r. przewiduje wpływ

Filatelistyka a poczta
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów 

We Lwowie komunikuje: Celem umożli­
wienia rozlicznym rzeszom filatelistów 
nabywanie  wszelkich ilości i jakości o- 

b iegowych znaczków pocztowych dla 
celów filatelistycznych uruchamia z 
dniam  1 Iipca 1935 Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów  specjalny oddział 
sprzedaży  znaczków dla celów filateli­
styki w  urzędzie pocztowym Lwów 1 ul. 
Słowackiego 1 I p. (drzwi nr. 81). Głó­
wna sprzedaż znaczków.

Sprzedaż znaczków ob?egowych od­
byw ać się będzie w  godzinach urzędo­
wych tj. od  8— 12 i od 15 ao 18-ej.

Zarazem  zawiadam ia się, że z 
dniem 1 Iipca br. urząd pocztowy Lwów 
[. został upoważniony do przyjmowania 
od stron zamówień na wszelkie ilości 
m aczków  wycofanych z obiegu. Zam ó­
wienia te będą  realizowane w najkrót­
szym czasie.

Spodziewać się należy, że pożytecz­
n a  ta  inowacja spotka się z należytym 
oddźwiękiem w śród  zainteresowanych 
zbieraczy znaczków pocztowych.

Statystyka koni na świecie
Najwięcej koni posiadają Stany Z;e- 

dnoczone —  12,163.000, następnie idzie 
Polska —  3,940.000, Niemcy — 3,395.000, 
Francja —  2,900.000, Rumunja —
3,033.000, Jugosławja — 1,157.000, W ło­
chy —  932.000, Anglja 917.000, Węgry 
— 845.000, Czechosłowacja — 707.000, 
Hiszpanja 563.000, Dania —  496.000, 
Bułgarja — 482.000, Finlandja — 360.000 
Holandja — 292 000, Austrja — 247 000, 
Belgja — 238.000 i Szwajcarja — 140.000

tych dochodów na subę 1.676 milj. zł.
W śród  podatków pokaźny w zrost 

wykazały wpływy podatków  bezpośre­
dnich, które wyniosły w 1934/35 r. —  
563 milj. zł., podczas gdy w 1933/34 r. 
—  521 miljonów zł., a w 1932/33 r. —  
539 milj. zł. Budżet na 1935/36 r. p rze­
widuje wpływy z podatków  bezpośred­
nich na sumę 558 milj. zł.

W pływ y z podatków  bezpośrednich  
w  ciągu omawianych ostatnich czte­
rech lat budżetowych były nierówno­
mierne, wyniosły one: w 1931/32 r. —  
171 milj. zł., w  1932/33 r. —  156 milj. 
zł., w  1933/34 r. —  172 milj. zł., w  
1934/45 r. —  1677 milj. zł. W śród  po- 
datków  pośrednich  wzrosły jedynie

wpływy z  poda tku  od cukru, które w y­
nosiły w 1933/34 r i w  1934/35 r. po 
122 milj. zł., podczas gdy w 1932/33 r.
—  104 milj. zł., a w 1931/32 r. —  116 
milj. zł.

Wpływy, z cła zmalały głównie z 
powodu zmiejszonego przywozu tow a­
rów z zagranicy do Polski W ynosiły 
one 1934/35 r. —  80 milj. zł., podczas 
gdy w 1933/34 r. —  96 milj. zł.

Również zmniejszyły się w pływ y z  
opłat stem plow ych . N atom iast wpływy 
z  daninv m ają tkow ej wzrosły bardzo 
znacznie, gdyż wynosiły w  1931/32 r.
—  15 milj. zł., w  następnym roku —  4 
milj- zł. w  1933/34 r. —  23 milj. zł. a 
vy i 934/35 r. —  27 milj. z ł

Tygodnik „Drzewo" donosi: W  bie­
żącym roku wywieziono głównie z ziem 
północno - wschodnich okło 20.000 tonn 
brzozy. Jednym z najpoważniejszych od­
biorców drewna brzozowego jest firma 
W itkowsky w Elbingen (Prusy W schod­
nie), która zakupioną brzozę sortuje, po­
czerń brzoza twarda kierowana jest do 
iremieckich fabryk broni, które wyrabia­

ją z niej kolby do karabinów.
Stoi to w związku z zbrojeniami nie- 

mieckiemi oraz ogłoszonym tam pobo­
rem rekruta, co powoduje możność wzmo 
żonej produkcji karabinów.

Najciekawsze jest, że przydział dewiz 
na brzozę nie natrafia ze strony Niemiec 
na trudności.

Zcentralizowanie wydawania paszportów
emigracyjnych

Podpisane zostało niezwykle doniosłe 
rozporządzenie o wydawaniu paszpor­
tów emig acyjnych. Na podstawie zarzą­
dzeń głównego Inspektora Emigracyjne­
go zmienioną zostaje procedura wysta­
wiania dowodów zagranicznych wychodź 
com do krajów zamorskich. Dotąd bez­
płatne paszporty emigracyjne wystawia­
ne były przez Starostwa, które wydawa­
ły te dowody bezpośrednio emigrantom. 
Począwszy od środy, dn. 10. Iipca wyda­
wanie paszportów wystaw .anych przez 
Starostwa zostaje scentralizowane w  
Syndykacie Emigracyjnym w Warszawie. 
Dowody oddawane bedą emigrantom po 
zapewnieniu wiz, oraz po załatwieniu 
kart okiętowych. Zarządzenie powyższe 
dotyczy również emigiacji do Palestyny, 
przyczem paszporty na wyjazd do Pale­
styny przekazywane będą przez Syndy­
kat Centralnemu Wydziałowi Palestyń­
skiemu w Warszawie.

Reforma w systemie wydawania pa­

szportów emigracyjnych ma na celu 
zwalczenie, rozpowszechniającego się w 
Polsce nielegalnego werbowania wy­
chodźców, oraz nadużyć jakie popełniane 
były przez wykorzystywan e paszportów 
zagranicznych bezpłatnych, dla innych 
celów.

Kron ka gospodarcza
— W ciągu pierwszego półrocza r. b. 

wywieziono z Polski ogółem 4.311 tysię­
cy tonn węgla zagranicę. W  porównaniu 
z tymże okresem roku poprzedniego ozna 
cza to zmniejszenie eksportu węgla o 447 
tys. tonn.

— Zakład ubezpieczeń społecznych 
obli.czył, iż na .1. stycznia 1935 r. było w 
Polsce 252,755 osób, które z instytucji 
ubezpieczenia emerytalnego pobierały

WIELOKROTNIE OTWIER 
DZIAŁANIE

skuteczne SOLI MORSZYffSKIEJ J M  
GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w sch o T * * ® ^ ^  
genów trewiernych, wątroby i przy 
mianie m aterii. Żądajcie w aptekaeh i * f ł  
apteeznych.

w dowl*

W #

renty inwalidzkie, starcze, 
sieroce.

—  Na zaświadczenia rentowe 
no w 1934 roku ogółem 77,9 
złotych. Wśród rencistów było 1
sób, ubezpieczonych w z^ v s ^ '  
dzie ubezpieczeń pracowników 
wych. (Press).

— Rząd angielski zdecydował * 
tecznie poprzeć projekt likwidacji 
ljonów wrzecion zbędnych i s^ na^jny^ 
tę akcję przez wypuszczenie spcCl 
długoterminowych obligacyj.

— Zapasy surowej bawełny w .̂ j. 
wykazują ostatnio poziom w y i ą t ^ - g j . i  
ski, kształtujący się poniżej przed? 
ostatnich lat.

Tak więc w pierwszych dniach | 
ca zapasy te wynosiły około 2 fi1.-! jtil 
bel, t. j. o przeszło miljon bel mn|eJ’ 
żeli w analogicznym okresie roku 
głego.

GIEŁDA LWOWSK*
Giełda zb o żo w a  ,,

N a giełdzie transakcje w ^ cji 
pszenicy, jęczmieniu, mące i 
pszennych. ^

Pszenica, żyto, jęczmień Pr2e^
wy, hreczka oraz mąki i otręby* Ju'.. 
kasza jęczmienna i pęcak *
cenie.

Tendencja  zniżkowa, uspp5° 
słabe.

Inne kursy niezmienione.

G iełda pieniężna.
W iększe obroty Londyn i
Dolar około zł. 5.26.

Giełda nabiałowi
M asło  deserow e w  blokach 

2.30 zł., detal 2.60 zł., masło H- 
hurt. 2.10 zł., detal 2.40 zł.

Ś m ie tana  kw aśna  i słodka 
groszy, detal 1.—  zł.

Jaja  hurt. 3.00 zł. kopa, s*1 
groszy.

M leko  litr  16 groszy nur** 
zy detal.
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

—- O, pańskie wspomnienia rzeczywiście są pełne 
grozy; w  ciągu jednego roku wydusił pan przecież tysiąc 
procent dywidendy z cierpiących biedę — zauważył złoś­
liwie major. Nie mógł znieść Weibezahla pomimo żelaz­
nego krzyża. Bezkrwawe wydanie na białej wstążce.

—  Eh, majorze, — przerwał Jacinto, chcąc zmienić 
ternat rozmowy. —  Czuję jakąś sensację w powietrzu. 
Wreszcie może zjawi się jakaś signora.

—  Czy pani Hefesand nie jest signorą? — zapytał 
major, śmiejąc się grzmiąco.

—  Hasta la vista! — zawołał Jacinto i rozłożył 
wszystkie dziesięć palców, błyszczących pierścieniami 
jakgdyby chroniąc się przed czemś. — La Madonna Cor- 
rectore! — oh, valga me Dios!

— Ale córka nie jest pozbawiona wdzięku, — zauwa­
żył pojednawczo Weibezahl.

— A przynajmniej zachowuje się tak, jak gdyby co- 
najmniej sztandar mody powiewał nad jej chłopięcą gło­
wą, —  ironizował Quistitz. —  Przez cały dzień ugania po 
polach z fym lirycznym chłystkiem, który usiłuje dosiąść 
pegaza. Tego chciałbym mieć w swoim bataljonie. Do­
piero zaleliby mu tam sadła za skórę! O, znowu zjawia się 
tutaj, jak mulus in tabula!

—  I.upus in fabuła! —  pouczył go pogardliwie W ei­
bezahl.

Na terasie hotelu zjawił się młody, bardzo smukły 
bardzo blady i bardzo "ntelektualny, młody człowiek. Miąi 
ład n ie  zarysowaną głowę, której bujne, w tył zaczesana 
krucze włosy nadawały dziwny charakter. I major nazy­
wał go grzywis tym baranem, ale to była/ tylko złośliwość.

Jednak miody człowiek ̂ rzeczywiście usiłował nadać

sobie wygląd uduchowionego i w tym celu starał się po­
głębić fałdy dokoła ust gorzkim uśmiechem, który nada­
wał jego twarzy wyraz nieco ponury i melancholijny. Ten 
młody człowiek nazywał się Francis Fidikuk i należał do 
czołowych ekspresjonitsów. W  prawdzie nie napisał dotąd 
żadnego dzieła, jednak nie ulegało żadnej wątpliwości, że 
kiedyś płomień jego sławy wytryśnie z tego rumowisKa, 
jakiem w oczach jego i jego przyjaciół była cała niemiec­
ka literatura.

Paniami, za któremi szedł Francis miękkim, mozol­
nym krokiem, były pani Kornelja Hefesand, i jej córka 
Marja, zwana Mimi. Szanowny czytelnik łatwp wyobrazi 
sobie, .jak pani Hefesand wyglądała, jeżeli mu zdradzimy, 
że miała białe jak śnieg włosy, z tylu spięte, w węzeł, że 
nosiła tylko czarne, jedwabne suknie a na. jej piersi, za­
miast jak ;ejkolwieK innej ozdoby wisiał na złotym łań 
cuszku złożony cwik?er. Obawiała się ciągle, żeby Jere- 
miesz — tak nazywał się jej małżonek, — w czas:e jej 
nieobecności nie zakopcił firanek dymem fajczanym, i że 
Mn.i nie prędko będzie cnciała zawinąć do małżeńskiego 
portu. Innych trosk nie miała

Jej córka Mimi, była bardzo łaaną, dwudziestodwu­
letnią dziewczyną, c impertyn‘enckiej górnej wardze 
i p ;kantnym nosku/ Pudrowała się i szminkowafa, a czar­
na, pazioską główKę zmywała' wodą Cotyego. Przytem 
ubierała się nieco ekscentrycznie.

Francis rozstał się z paniami, ponieważ chciał się do" 
wiedzieć coś pewnego o kolejowym i pocztowym strejku; 
od szeregu dni oczekiwał jakiejś ważnej przesyłki.

— Redakcje nigdy nie zwracają poematów! — za­
uważyła Mimi złośliwie. Ale Francis uśmiechnął się tylko 
boleśnie i o ^ z e d ł . . \  -

Panie przeszły obok znanych już nam panów i usia­
dły zdała przy stoliku.

— Ta panna pachnie jal nieboszczyk Coty —  za-- 
uważył półgłosem major.

— Jednak w porównaniu i  matką jest prawdziwym 
wypoczynkiem, — dodał Ja—.-.to ; zapalił panierosa.

— Kukułcze jajo! — stwierdził Weiberąhl- e ,̂.
Pani Kornelja Hefesand złożyła równocześfl -  j

i z westchnieniem wyjęła kartkę korespondencyj 
rebki ręcznej roboty. olc^ c

—  Bóg raczy wiedzieć, kiedy nasz
dzie mógł przysłać nam jakąś wiadomość o so i 
wiedziała zatroskana do córki, która zapa aią ^ic  l i v ś  
— Straszny ten strajk! —  dodała i zabrała 
nia kartki. Ale równocześnie spojrzała ponad 
na córkę i zawołała ostro:

—  Nie machaj tak nogami!
Córka roześmiała się, puszczając dym
— Oh, jakież to przykre mamo, że mój* 

ruchy powodują użycie takich trywialnych 
wiedziała i zaczęła jeszcze szybciej poruszać

— Masz zwyczaje całkiem nieodpowie&y? 
dej pann. Bóg w swojej nieodgadnionej d<v* 
rał, cię wyimaginowatym talentem aktor?*-1”1* 
dobry ojciec i ja jesteśmy pewni, że nie po 1 
dziczyłaś.

— Z pewnością nie można tego w poc. 
sług zaliczyć, matko!

—  Co to ma znaczyć! — zawołała 
trzęsąc się z gniewu. t

— „Nie każdy pochodzi z rodu AtrydoW 
ła Mimi deklamować, zawracając oczyma.

—  Zaprzestań już tych swo;cb grubiańst!" 
łała pani Hefesand, uderzając pięścią w

—  Grubiaństwo? To tylko cytat ™
Mimi spokojnie.

— To właśnie jest grubiaństwem! ZaWS*15 
tylko takie grubiaństwa! Nie wzruszaj ta* 
ramionami i wyjm z ust papierosa gdy ze pi

—  Mówię bardzo grzecznie.
—  Milcz!
I pani Hefesand, wzdycnając. zagręUiła sts 

tywaniu karty koresporćencwinej a i-j córk 
'vrowała kokietervinie nocami.
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egiczne znaczenie niemieckich autostrad
V -

dzienniku „ P ra w d a 4* 
n i J 6?1 a r tykuł» traktujący o 

jest ?mieckich autostrad. Kwc- 
* nai,Ki-ezmiernie w ażna  i dla nas, 

rurP  Wem Zeg0 sąs iada  Niemiec.
W  mi°na CZ€ch niedaw no zosta ła  u- 

G sPecjatna droga autom obi-
^ e n e m  ; ‘ ‘u,n™ rg  z  rrariKjuritni 

««!■/ BftedM ^ w a jc a r ją .
Dr- . e S7ł u lu WCW  światowej ge- 
trâ > o WaJ aby wielkich mocarstw  
Po,Sp0rto\y ^  rachubę tylko *Hr>inr>śń 

la,»j  % kolei, ignorując
y^POftow* W rachub? tylko zdolność 

2a?Z(,y m l * ' 0!6' ’ ignorując zupełnie 
i m Paniczne. Jednak mobili- 

t o ?  armjjaneWr°wanie wielomiljono- 
^Oi^fK \  ^  związku z nieustannymJ€|h terh ‘'■VV,̂ KU Z nieustannym

% L?erenów I!1 - W0Jennei oraz °gr0’
h l6rbWnw. Zlałari wojennych, zmu-

kfif^giądów sił zb r° i nych d0 zmia
Pa Wykorzystanie wszel- 

k iif is h r ja  J 0 *°™ocji.
^V n n Ji°Jny  św ia tow ej przy tacza  

<i£H S " *  sku tecznego  zastoso- 
yP°rtu Ucenia w o jsk  za  pom ocą  

fot>  ip o c h o d a m i .
rfniU r - francuski au -  

W if Marną XuZewi6zł ńa  pola bitwy, 
Po*g?  *aś !(?!« 200 ty s^ c y  żołnierzy, 
jona ać W . i  . r> zd^zył p rze trans-  

V.. Cląbu 20 dni około 1 mil-

St3ł0
cie ^aUtotra!f dowództwo w ykorzy- 
W e p b r a k ° r* na  wscbodni"m fron_

zi; v , a r». a^ lł szeroko rozgałęzionej 
J* ?vvł. yrzerwizii

leiaJ\P o tr2ebja ł^crzpu -z u c e n ia  niemieckiej dy- 
O dd^hyW aif samochodów. Ko-

Af sz ,S^  transporty  konnych 
P°hi0QSO}ve _Pl*a^  t zapasów  amunicji: 

p o u Zt s/ aP °wania wojsk za  
^e„.a* Wcir> 0xv. mechanicznych już 
eSic>J bhdL? światowej postawiły 

l nych% ^ specjalnych dróg stra-
ł^ p0c2ątkIJ

U f e * ® 0 " *  by t°  tylko o re- 
f e Z ^ y w a n .u  w  porządku  ist- 

va,v  d ró g  gruntowych,, w
* y ą  y

Wojny w yw iązała  się idea

byfo ty,ko .„ .y ^ y w a m u  w  oorzadlŜCfj /  8hg .  -  . . J

P, $  - v iaJ nych dróg  samochodo- 
c]i m  au tostrad .
Jytrtya/Pne ^ r ° d z a j u  arterje  Iokomo-i 
%' i , °śeia ? / ZIlaczać  się niezwykły 
?ęi®c??*istośc ^  szerokością jez-

> < c i  da jącą  gwarancję
2i?ie‘ Ws2yst Jazdy prZy znacznej szy 

[ * ^srvo rachn!k te warunki zostały 
f f c 2e b ? podczas pro jek tow a- 

Z4 WyS^er w  . au to s trad  w  Niem- 
934 *a\vy sWojej mowie na o tw ar- 

u cb0dl-°śWiarł ^ u i o b i l o w e j  8 marca 
C» . h S S i i  8 ^ ? y,: - W  porównaniu z 

J , ! a d a n i  Rzesza Niemiec 
Zyn<< daWy J ad fć  sprzę t wojskowo-.

iją rzec2v ^ -e 3 mili ° n6w ma"
t y  Pół J ^ lst° ś ci zaś Niemcy

et Clnia Piomie r 11'1]?113- aut* 
tvał C '  5- I9 3 ? mer Borsenzeitung** 
yczącv ad 2 in* r ‘ umieszczony zo- 

> .^ 0 > ^ r.Zebie&, ?n*erem Tadtem do- 
Qhtv^u uie sie a t>u do w y  autostrad.

obecnie pracą tą jest93 Ŝ f *e
\ °0 0  r .

a, ^  ci\ prQC]/ „ obo tn ików  z  obozów  
S gu t l ^ y n u s o w e j .

in • 0 ^  tei n r , : °  u liczba zatrudnio- 
t) " M  f rSc2 teo«y  0s i? sn ie  120.000 
C^ch^^Hczych kai"»eniolomach i

Jest pracach zatru-
am Pr° i e S °  150-000 ludzi. 0 -  

* 1 Pół t0st.rad ^ " y c h  7.000 kilome- 
h ^Sięcy l o d u j e  się w  budowie
«5- 2 P e " a ' ^ y r 6 v - W y s t ę p i e” iatjr erWs-»- -J5,CU Jori_SzVch wyKonczema jea-

nQ f i  ’ h  a utostrad, Hitler o-
w 7[ Cel b 

t; ^Vedi^ r do ?̂ Zle w yasygnow ane  
h ’ 1 1 '"*  i n marek. 
ni lei kn etr nft Prasy niemiec- 

arek. Sztuje od ^  bnP komunika-
tiyjak WygJ 00 do 700 tysięcy 

^%9v;ecieWs2vA, !llemieckie lutostra-
PląZ We / stkiem,

c*yźnię się w  jednej
'  m netn l Tn'l?dzy sobą, ani 

1 b o g a m i.

"damsk1*
i • «S Br _  A l W S

Pi ? •  O  W  A  K
MARJACKI 6

Posiada ją  dwie jezdnie, każda  sze­
rokości 7 i pół metrów, obsadzone pt>- 
środku drzewami.

Specja lna  uw aga zw rócona jesi na  
m osty, których liczba w yniesie o - 

koło 10.000.
Niedaleko od toru znajdują  się skła­
dy na materjał popędowy, garaże i in­
ne budynki gospodarcze. Każda ma­
szyna zabiera  z sobą tyle zapasu tych 
materjałów, aby móc przebyć bez obcej 
pomocy od 500 do 600 kilometrów. 
W obec wzorowego stanu autostrad nie­
mieckich, 

szyb ko ść  przeciętna naw et cięża­
rów ek osiąga 80 kilom etrów  na  

godzinę.
Na wszystkich ostatnich w ystaw ach 

samochodowych demonstrowane są 
maszyny, dostosowane do tej szybkoś­
ci, o raz  udoskonalone, przez w yposaże­
nie w motory Diessla i inne inowacje. 

ja k  w ynika  z  kierunku i um iejsco­
wienia autostrad, w szystk ie  one 
m ają w ybitny strategiczny cha­

rakter.

Każda z nich przeprow adzona jest  do 
granicy, właśnie w  tym kierunku, w  
którym m ają się odbyć operacje nie­
mieckiej armji i jej ofensywa.

W  szczególności, w iększość auto­
strad biegnie w kierunku granicy  
francuskiej, belgijskiej, szw ajcar­
skiej, czechosłow ackiej, polskiej i 

litew skie j.
P rzy  obecnych warunkach Niemcy mo­
gą w ciągu 14— 16 godzin przerzucić z 
zachodniej granicy na w sc h o d r ;ą armję 
w  składzie 5 korpusów.

W ykorzystan ie  autostrad pozw oli 
dow ództw u niem ieckiem u na sku ­
pienie w odpow iedniej chwili w  
danym  kierunku szturm ow ej grupy  

w ojsk,
a tern samem na liczebną przewagę 
nad siłami przeciwnika. Zagrożony od­
cinek frontu może być bardzo łatwo 
wzmocniony. Niemiecka technika i o r­
ganizacja sił zbrojnych ma ponowne 
pole dla popisów.

R. M.

K Ą P I E L O W E
PŁASZCZE, K O S T IU M Y , CZEPKI, 
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻOW E

T  B E R T A
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K r o n i K a  s t a n i s ł a w o w s k a
Nieudała manifestacja komunistyczna.

Otfćgdaj z okazji „święta młodzieży u- 
kraińskiej“ , jakie odbyło się w  naszem 
mieście, próbowali miejscowi komuniści 
urządzić-antypaństwową demonstrację^ w, 
parku, która jednak dzięki czujności 
władz P. P. nie doszła do skutku^ Kilku 
komunistów aresztowano.

Czyżby sabotaż? Na odcinku kolejo­
wym, między Tyśmieniczanami a Tarno- 
wicą, na 27 km, nieznany sprawca uło­
żył ta torze betonowy granicznik, uży­
wany przez Urząd Ziemski do komasacji 
gruntów. Na przeszkodę tę najechał po­
ciąg zdążający z Worochty do Stanisła­
wowa, nr. 3118 i dzięki tylko przytom­
ności umysłu maszynisty, obeszło się bez 
katastrofy. Policja wszczęła dochodzenia 
w celu ujęcia sprawcy tego zbrodniczego 
czynu.

Strajk demonstracyjny PPS. Demon­
stracyjny strajk P. P. S., proklamowany 
na dzień 26 czerwca b. r. —  jako protest 
przeciwko nowej ordynacji wyborczej, 
miał na terenie wojew. stanisławowskie­
go następujący przebieg: W Bitkuwie od­
było się zebranie Zawodowego ‘Związku 
Górników, poczem ogłoszono 4 godzinny 
strajk demonstracyjny. W  Rypnem, pow. 
Dolina, na kopalniach naftowych „Alina** 
zastrajkowało kilkudziesięciu robotników, 
którzy przez asm godzin nie pracowali.

W  Kałuszu zastrajkowało ok. 300 robot­
ników salinowych. Przebieg strajku na 
terenie całego województwa miał charak­
ter spokojny.

Czem żyją i dlaczego rozwijają się 
firmy żydowskie? Na dwie księgarnie 
polskie w Stanislawow.ie, istnieje 6 księ­
garń- żydowskich. Właściciel jednej -z-tych 
ostatnich, Adolf Bodek, umarł przed kilku 
miesiącami. Księgarnię bł. p. Bodeka pro- 

. wadzi naaal jogo żona ;i matka. Po śmier­
ci Bodeka, pozostały pewne zobow;ąza- 
nia pieniężne, jakie właściciel księgarni 
kiedyś zaciągnął, Otóż .obecnie tak matka 
jak i żona bł. d. Bodeka, odmawiają ho­
norowania weksli z podpisem Bodeka, 
tw erdząc, że podpisy te są sfałszowane. 
Dnieje się to w sferach żydowskiej inteli- 
gchcji. Zapytujemy, jakiej rasie odpowia­
da taka etyka, gdy matKa i żona czynią 
z osoby sobie najbliższej . oszusta, który 
zresztą nie może się już b ton :ć i zrehabi­
litować. Znam enne i charakterystyczne.

Brawo p. Chmielewski! W jednym 
z tut. piśmideł żydowskich, zaatakowano 
stanisławowskiego cukiernika p. Chmie­
lewskiego, za to, źe ten zwrócił zakupio­
ne masło, dowiedziawszy się, że ono po­
chodzi z żydowskiej spółdzielni. Ostate­
cznie możnaby tylko przyklasnąć p. Ch., 
który —  gdyby tylko chodziło o pocho­
dzenie masła, w  ten sposób postąpił. Ży-

fm s ą /H ę
okorujecie ciętto więcej troiki, niż 
o siebie somycK. Motory roopotruje 
się — prowie bez wyjqtku — w łożyskb 
gumowe, celem przedłuzenio ich 
czasu trwania. Podczos chodu jesteś­
cie narażeni na podobne wstrząsy, 
jak maszyno Dbajcie więc również o 
siebie • zaopatrzcie Wasze obuwie w

S P O R T
WYPUKtE OBCASY GUMOWE. 

Zapewniacie sobie przezto 
spokój, wygodę i zdrowia 

Żędajcia wyrainię marki BE NS ON,  
odrzucajcie nailadownicłwa I

Imponujący widok z  lotniska  ^ Mildeiihall. gdzie serki a n ie l s k ic h  samolotów  
w ojskow ych, ustawiło, sic da w ielkiej rew ii-\ '

dowski nformator zapomniał jednak do­
dać, że masło to, było stare i zjełczałe, 
a jako takie nie nadające się do wyro­
bów cukierniczych. Jesteśmy przekonani, 
że żydowski cukiernik, w ten sposób by 
nie postąpił, bo nie zależałoby mu na 
pierwszorzędnej jakości towaru. Chrześ­
cijański kupiec, już jest taki, że dając to­
war, daje zawsze pierwszorzędnej jakości, 
mając na celu dobro konsumenta. Już na 
to nic nie poradzi, —  nawet żydowska 
demagogja.

Końcowy zaś ustęp tej notatki, w  któ­
rym żydowski „redaktor“ zapytuie czy p. 
Ch. nie przyjmie pieniędzy od klienta ży­
da, w tern przekonaniu, że pochodzą one 
od żyda jest wpiost śmieszny. Zapewnia­
my, że przyjmie, jako wynagrodzenie za 
swój dobry to ^ a r  i pracę, oraz w tern 
przekonaniu, że pieniądze te nie są po­
chodzenia żydowskiego, lecz polskiego i 
że żyd, który je wydaja, napewno zarobił 
je u innych katolików. O żydowskim po­
chodzeniu polskiego pieniądza można 
mówić tylko wtedy, gdy pieniądz ten po­
chodzi od żydowskiego konkubenta men­
nicy państwowej i Banku Polskigo. w ta- 
k :m wypadku napewno nikt pieniędzy 
tych nie przyjmie.

żydowska bezczelność. W  wychodzą, 
cym w Stanisławowie zgoła nie miarodaj­
nym tygodniku żydowskim „polityczno 
społecznym14 — „Słowo44, oa czasu do 
czasu, wybitni publicyści te«jc organu 
prasowego podnoszą rwetes i Janient w 
sprawie żydowskiej, obojętnie czy chodz.- 
tu o „domorosłych H'tlerów“, czy o jed­
nostki semickiej rasy. Ostatecznie grafo. 
mańskie wyczyny „Słowa4*, poza wzru­
szeniem ramion i uśmiechem politowania, 
n:e wywołałyby innej reakcji, gdybv nie 
bezczelność przechodząca niejednokrotnie 
wszelkie granice. W  ostatnim nr. „Słowa44 
z dn. 29 czerwca br. pojawił 1 ię artykuł 
wstępny p. t. „Z dr-ogi44, w którym autor 
rzuca gromy, na jednego z działaczy ży­
dowskich za to, że ten w jednem ze 
swych przemówień, wskazał potrzebę 
przesiedlenia z Polski pewnej ilości ży­
dów, jako elementu nieproduktywnego i 
będącego zawadą nietylko społeczeństwa 
polskiego, ale też żydowskiego. Przemó- 
w.enie tego pana, to „szczyt zuchwalstwa 
niepowołanego przywódcy44 —  jak pisze 
„Słowo44, który wedle tego organu sam 
jest... nieproduktywny. Oburzeni tern wy­
stąpieniem redaktorzy „Słowa4* rzucają 
gromy na głowę swego spółwyznawcy, 
który może bardziej objektywnie i mniej 
demagogicznie zapatruje się na kwestię 
żydowską. A już szczytem bezczelności 
żydowskiej nazwać trzeba apel „Słowa14 
do społeczeństwa polskiego, któreby 
wspólnie z żydowskiem społeczeństwem 
„łącznym wysiłkiem44 usuwało 4 z drogi 
„sztuczne zapory" w rodzaju takich nie­
fortunnych, narzucających się i nikogo — 
jak pisze „Słowo" —  za sobą nie maią- 
cych szkodliwych działaczy44. Polskie 
społeczeństwo może tylko przyklasnąć 
właśnie takim żyaowskim działaczom, 
którzy jasno zapatrują- się na sprawę ży­
dowską.

Zuchwały napad bandycki w  śród. 
mieściu. Dnia 4 lipca br. w godzinach 
rannych, miasto nasze było ośrodkiem 
bandyckiego napadu, dokonanego na ju­
bilera i złotnika Ragera, którego niewy- 
kryty sprawca napadł tuż przed sklepem 
— wedle drugiej wersji w sklepie — o- 
głuszył bokserem czy in. tępem narzę­
dziem i zrabował walizeczkę, zawierającą 
kosztowności, wartości kflkanaście tysię­
cy zł. Policja wszczęła śledztwo. W  na- 
stępnym numerze, podamy szczegóły te- 
go bandyckiego napadu

Bielizna męska
k r t w a f y  e l m i ł k i  — s k a r p e t k i  

N  O  W  A k K
Lwów, PL. MARIACKI 6
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Wseh, sh jy. 3*26 m 
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Wtorek
W eroniki 

Środa Ameljl

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

WL BUSZE1L LWÓW. AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biftaterjł — t«L 218-48

NOWOOTWARTY SKŁAD NASION wmmmmmm 
Narzędzi i P riyborów  O jro d . ANTONIEGO 
KLIMOWICZA, Lwów, ul KI. Tańskiej 1. na­
przeciw  Kawiarni . G eorge’a peleca aię P. T.

Publiczności. 21973

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Nieczynny.
TEATR ROZMAITOŚĆ?

Nieczynny.

1036

MEBLE do wszelkich
pokoi najkerzyatniej 

nahvć można 
w WYTWÓRNI MEBLI  

Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, K ołłątaja 5 

(w podwórzu) S tale 
aa składzie.

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
do cenach niskich poleca 985

R. Mokrzycki, RulOWSkiBP 2 III. 212.37

C Z A P K I  S T U D E N C K I E  i S P O R T O W E
w najlepszych gatunkach po najniższych ce ­
nach peleca Falar. skład kapelaazr i czapek
A n t o n i  K A P K A

Lwów. ni. H alicka 4. 1042

ELEKTRYCZNA i PA RO W A  1023

T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Pierwszorzędne siły f a c h o w e .  — Cenv niskie.

BB0" SŁAW STOIńSKI
Zakład Frv*ierski, ul. L egionów ! Tel. 232-77

Konkurs na zbieranie regionalnych pieśni
na terenie M ałopolski W schodniej ie z,

Okr. Szk. Lwow., oraz człohk°^|jflietfZwiązek Teatrów i Chórów Ludowych 
we Lwowie rozpisuje konkurs na zbiera­
nie pieśni ludowych na obszarze Mało­
polski Wschodniej (województwa lwow­
skie, tarnopolskie i stanisławowskie), a 
mianow'cie nieznanych lub mało znanych 
ogółowi pieśni polskich obrzędowych (we 
selne, sobótkowe, żniwne, kolendowe i i.), 
miłosnych, pasterskich, obyczaj-owych, 
żartobliwych, wojskowych, zbójnickich, 
dumy i t. p. Przy zapisywaniu pieśni za­

chować należy oryginalną melodję, tem­
po, rytmikę i tekst, z zaznaczeniem miej­
sca i osoby śpiewającej. Oryginalne, a 
wartościowe pieśni wydaw ać będzie 
Związek w tanich śpiewnikach, w opra­
cowaniu na 3 i 4 głosy. Nadto zbierający 
otrzymują nagrody za uznane jako ory­
ginalne i wierne spisane pieśni. W  skład 
Komisji Oceniającej wchodzą pp. wizy­
tator Henryk Błażewski, Naczelnik Od­
działu Oświaty Pozaszkolnej Kuratorjum

rządu Głównego Związku: Pr0 ’ ,,
Brończyk i prof. Wiktor Ha|| yy

Materjały przesyłać na ê ^ rpa tf^^  
zebrania do biura Związku }  uj fl/U. 
Chórów Ludowych we Lwowie, v 
kiewicza 1. 26, telefon 234-30, .
dzieła również bliższych inforJ^. pie .̂

Ostateczny termin n a d s y pf" 
upływa z dniem 30 c ze rw ca  
szłego (1 9 3 6 ) .

Ailoniep  KLIMOWICZA
Lwów, ul. KI. Tańskiej I.

Wypożyczalnia kwiatów dekoracyjnych 
.ię necialnv skład wieńców m etalowych.

21973

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODÓW 591

naczynia azklane do gotowania, ogniotrwałe 
„JENA*

R O M A N  LWdW,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Ćhorążczyzny 5. poleca kołd .y, materace, 
przerabia kołdry. po 4 zł. malernce po 6 zł. 

pr7viniuie merze do prania, tel. 291-81. 873

FOTOGR. APARAT NA 
10 RAT na b łony 6x9 

z anastygm atem  i sam o- 
wyzwalaczem CENA zL 90.
BAR WIK  i BORZEHSKI
U  ów.K O PER N IK A  18

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Gsa zmysłów" Harry Baur.
CASINO: „Niewolnica z Mandalay".
CHIMERA: Miasto pod terrorem, cow­

boy sk i 1:1 m.
COLÓSSEUM: Nieczynne.
GRAŻYNA: „Haimonja".
KOPERNIK: „Rumba" i „Zaczarowany 

młyn".
MARYSIEŃKA: „Powrót Natana Becke­

ra", oraz „Stara Moskwa".
MUZA: ..Pan bez mieszkania"*

Rodzinna awantura
( a )  Po  północy zjawiła się na P o ­

gotowiu Ratunkawem  Olga Jabłońska, 
licząca 26 lat, zamieszkała przy -ul. 
Szaszkiewicza 1. 6. Guzy i sińce na 
głowie i rękach świadczyły, iż wymie­
niona doznała niemiłej przygody, w  
której tak energicznie zaa takow aną  zo­
stała. Lekarz dyżurny Pogotowia o p a­
trzył rany tłuczone, przyczem okazało 
się, że Jabłońską

napadł w je j m ieszkaniu szw agier, 
T a d eu sz  Jabłoński, k tó ry  rakietą

tenisow ą, żonie  brata, zada ł liczne  
razy tak, że  m usiała o północy  
szukać pom ocy na P ogotow iu  R a -  

tunkow em .
Rozgłośna aw antura  rozegrała się 

podobno na tle jakichś uroszczeń na­
tury finansowej ze strony atakującego 
szwagierkę rakietą po głow‘e. A chiń­
ski aforyzm mówi: „Kobiety nie bij na­
wet kwiatem, czyś jej kochankiem, 
szwagrem, b ra tem !"

Pierw sza niedziela lipcowa
( a )  Po zmiennym tygodniu, który 

przeważnie nie darzył nas pogodą, 
p ierwsza niedziela lipcowa okazywała 
pełne kaprysów atmosferycznych obli­
cze. W czesny ranek pozostawał pod 
znakiem silnego zachmurzenia w  gór­
nych sferach, a w  dolnych znaczne o- 
ziębienie tem peratury  wskazywało ra ­
czej na-jhkiś  dzień październikowy, niż 
lipcowy. Niebawem ukazał się deszczo­
w y intruz, który jednak po krótkim cza­
sie ustąoił i wycofał się z terenu, nad

którym ukazał się błękit a w raz  z nim 
i promienie słoneczne. Pomimo pięknej 
pogody, jaka  zjawiła się, ruch uliczny 
nie wykazywał zwykłego ożywienia 
skutkiem znacznego odpływu miesz­
kańców na letniska. Ranek miał p rze­
bieg spokojny, zarówno na Pogotowiu 
Ratunkowem, jak  na strażnicy pożar­
nej, oraz w Komisarjatach policyjnych 
i w  centrali p rzy  ul. Kazimierza W iel­
kiego.

po
I Lwowie odbyło się doroczne , r 

branie lwowskiego „Koła Sz ^
I zagajeniu zebrania przez P.rz® - i ę ć K  

cego zebrania obecni uczcili P ^jcieg 
mendanta Marszałka Józefa r j  z ło ^ a  
jednominutowem milczeniem. “ ^  KP* 
sprawozdania ustępującego * o ^ ° iy, 
wyrażono mu podziękowanie * , ^  w  
pracę całoroczną, oraz za ja W 
datnemu zmniejszeniu bezrob® 
członków. Ustępującemu z P0^  
ny garnizonu dotychczasoweji J
dantowi Kota ppłk! dypl. C i a s t o ^  
n-owi uchwalono jednogłośnie j p  j
ność prezesa honorowego • a c ^ ^ y -  
przystąpiono do spraw organiz ^  y.
do wyborów. Przew odniczącym  j(a
brano pułk. dvp1. DziurzyńsK * p£ 1 
mierzą, d-cę 19 p. p. we Lwov >  ̂ p 
rządu Koła weszli pp. Ross~ L ■radf),W) 
Korzeniowski Feliks. SosnowsK* Tf j
Lewin Jakób i Blicharski j

MIRAŻ: Wiosenna parada  z Franciszką 
Gaal.

PAŁACE: „Pieśń Słońca" — LaurF Yclp.
i LiLana Dietz.

PAN: ,.Nie chcę wiedzieć kim iesteś". 
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Dama z Moulin Rouge". 
STYLOWY: „Burza w szklance wody" 

oraz rewja.
SŁOŃCE: „Sekret kobiety", rewja „Na 

całą parę".
ŚWIT: Uroczystości pogrzebowe ś. p. 

Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 
Pogrzeb Serca w W lnie.

WANDA: „Rasputin" oraz „Platynowa 
blondynka".

Śmiertelny cios nożem 
w pierś

( a )  Donoszą  nam z R /ze szo w a :
W  dniu wczorajszym w  czasie 

sprzeczki na bliżej nieznanem tle, Ro­
man Chmiel, zamieszkały w  Rzeszowie, 

ugodził nożem  w lewą pierś Jana 
P yzia ka  ze  S łociny, 

w  pow. rzeszowskim. Skutkiem ciężkiej 
rany, Pyziak  na miejscu zakończył ży­
cie. Zabójca został aresztowany.

Zmarli we Lwowie
A lo jzy  W ańczura, em. inspektor 

szkół pow. Kuratorjum lwow., 1. 54. 
P ogrzeb  8 bm. o godz. 5 pop. z domu 
żałoby przy ul. O rlą t  34 (K rupiarska) 
na cmentarz Łyczakowski.

M arjan Jerzy Orski, inź. las. P o ­
grzeb 8 bm. z krypty Bernardyńskiej 
na cmentarz Łyczakowski.

E razm  Slepow ron S ta rzyń sk i, em. 
prof. sem. Pogrzeb  8 bm. z krypty  orm. 
na cmentarz Łyczakowski.

Z  C zepielow skich T eo fila  B urgelo -  
wa, wł. real., 1. 66. Pogrzeb  9 b. m. 
z krypty Bernardyńskiej na cmentarz 
Łyczakowski.

Zdarzenia I wypadki
(a ). Ze sali Pogotowia Ratunkowego.

Lekarz dyżurny Pogo towia  udzieli! wczo­
raj rano pomocy Jadw dze Kolusrńskiej; 
10-ietniej, k tó ra .dozna ła  złamania p r a w e ­
go przedramienia.  —  O północy zjawił się 
na sali Pogotowia,  Stanis ław Kozak, em.

posterunkowy, którego jakiś przygodny 
towarzys? w szynku przy ul Zamarsty- 
nowskiej ugodził ' „“halbą" po gtowie. —■ 
Podobnie z awantury na tle nadmiernego 
użycia -alkoholu wyszedł z rozbitą głową 
Jan Czuczman, Lezący 31 lat, który w 
stanie pijanym szukał pomocy na Po­
gotowiu.

^a) Dziecko potrącone przez auto.
Późnym wieczorem przywieziono na Po­
gotowie 5-letnią Janinę Pełtów, która po- 
trąona przez auto, upadła na bruk i do­
znała rany tłuczonej na kolanie.

(a)* Wypadek nagłego zasłabnięcia. 
Około godz. 23-ciej zachorowała nagle 
na ul. Zamarstynowskiej Lila W archo- 
lanka, (ul. Kurkowa, 1. 40), którą Pogo­
towie przewiozło do szpitala powszech­
nego.

(a ). Towary na weksle bez pokrycia.
Benjamin Rosenmann (ul. Janowska, 1. 
30), wniósł wczoraj doniesienie w W y­
dziale śledczym przeciw Franciszków! 
Witze (ul. Sapiehy, 1. 7 4 ), który pobrał 
od donoszącego towary na 600 zł. li wy­
stawił na nie weksle bez pokrycia.

(a) .  Obława policyjna, dokonana 
wczorajszej nocy w parku im. Kościuszki 
zagarnęła w sieć kilkanaście podejrza­
nych osób płci obojga. Po sprowadzeniu 
przytrzymanych do Wydziału ! po prze­
glądzie kartoteki, kilku osobników przy­
trzymano jako poszukiwanych przez wła­
dze policyjne i sądowe.

(a ) .  PomysY>wy gość. W ładysław 
Derczak, dorożkarz (ul. św. Piotra, 1. 3, 
Zniesienie) rozjaśnił swe oblicze, gdy 
stanął przed nim gość i krótkie rzucił 
słowa: „Na Kleparów!" Derczak zaciął 
konie i z fantazją ruszył z miejsca, cie­
sząc się jedynym w  ciągu nocy zarob­
kiem.. Zawiózł gościa na Kleparów, cze­
kał na niego godzinę, po której upływie 
powiózł go z powrotem do miasta na ul. 
Kętrzyńskiego. Za obie tury i dłuższy po­
stój zażądał od gościa 8 zł. Gość jednak 
cynicznie oświadczył dorożkarzowi, że 
nie zapłaci, gdyż nie posiada pieniędzy. 
Dorożkarz, niewiele tern doniesieniem do­
tknięty, zawezwał posterunkowego, któ­
ry sprawdził, że pomysłowym gościem, 
jest niejaki Jan Skrzyński, zamieszkały 
przy ul. Pijarów, I. 47. Ze Skrzyńskim 
spisano protokół.

Walne zebranie 
Iw. „Koła Szostaków**
Dnia 7 b m. w godzinach popołudnio­

wych w lokalu Związku Legionistów we

zastępcy  Makuch Rudolf. Wo* . 
i Schein Karol. Do Komisji rawijg-
szli kpt. Drążek Stanisław, 
Jan, oraz Śliwiński Adam.

W o#*

Silny ruch le tp ik ^
w Siankach .y

Z początkiem bieżącego fi1 
stąpiło znaczne ożywienie ^  jaflj ^
ków, przyjeżdżających do .
czańskiego, do licznie rQZsiaa ,̂ UĄwKfr 
nisk. .P-rzedewszystkiem w r v  J
lejowej Stary Sambor —• Sia 
ne ożywienie zanotować na 
kolonijnem. Ostatnio większa g 
dzieży przyjechała do Sia*1 
rozmaitym p o g ł o s k o m , _ stosun 
ne w tamtejszych letniskach 
niej zadowalające.

Pomoc . *0 
dla pow. turczai5*

W  ostatnim czasie n , 
wydatna pomoc ubogiej IU j 
czej powiatu turczańskiego- .-go J 
szedł ostatnio z woj. 
port 35 wagonów zboża V g
20 wagonów ziemniaków i *j<cja
zboża na doraźne pożycz-*1- 0 
mogowa jest dla zbiedn'a . z 
bardzo na  czasie i spotyka 5 ut 
łowemi objawami wdzięcz*1,0 
dla opieki społecznej.

Co i jak  na-e £
w czasie J*

Podczas upałów, i a^ ^ aHają» 
i jakie się jeszcze 
niamy wielkiej ilości lodow, 
dzących i innych.

Jest to naturalny ol I3 njzjr P.°r; ^  
ty, jakiej się domaga ° r^ uźej il0 jed^ 
tern poceniu się i utracie ajeży 
d y . Przy tem w s z y s t k i e ^ r o * '  ■ 
przestrzegać umiaru i st0 ^
te zastrzeżenia. • “r a M

Nie <»draZ“ l«je Otfr
ilości zimnej wuuji — „„ńw v’* 
i silne ochłodzenie or&f * ^

da jest zimniejsza, te ■

należy więc P 1C ° wyw „ ę t j j ;  
imnej wody, co *

aa jest ao™*,
mniejszemi łykami h alef v  cZaS.,c 
kżdym razie dobrze jest ^ ^
ochłonąć nieco, zanim sl? 0(jy  fli® fygpy 
kę do ręki, tempejatura^^^ 0(j 8
na zaś nigdy być _ mz® . , flale^Ld*0 
Prócz wody czystej zal ch,
kie rodzaje wód g a^° zarń4 .orf-
herbatę z cytryną, .talJą w pływa Jje ^  

Ujemnie natomiast J^oW311. ,ao P 
nizm przy upałach gZystk*r ^
piwa, alkoholu we 
staciach.
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'yski ngU01? Poświęcił min. KościaL 
łV°j^w. sfa zaPoznanie się z potrzebami
kr, Ur7a!]ls-lavvowskiego-

Wojewódzkim odbyła się 
^ a ł  8jp â s^ ros tów . P. Minister intere- 

w tW°jew ^Wami gospodarczemi tere-
r> s'ę s? Skanisławowskiego, informo- 
njMovi?ych ze8W°wo o sprawach samo- 
si3acii Bm: ’a zwłaszcza o nowej orga. 

ê o. » 0 potrzebach terenu gór-

m' n> Kościałkowski udał 
0cl2t\va 3  órogę na lustrację woje- 

ihł W fjrnaruslawowskiego. 
n i v ęs°Wał -e do J aremcza P> Minister 
eiiuu drzew ę żywo gospodarką prze- 
J f c e j  w  j ;ncgo i sytuacją ludności pra- 
^ i '2eSół0w ym Przemyśle, wypytując się 
dn„płac, nn:°i Warunki pracy, o wys-oko. 

\ y  i t. k? społeczną, przemysł lu-
w k r
nin Podróży” CdU nast4Piła krótka przerwa 
st, ?soby : Minister i towarzyszące
c i i V ^ r „ ; nz^ d z i ł y  Jaremcze- p - Mini-
nW n'sk * . al się szczegółowo o sytua- 
ręn.a'vovySK.Uzdrowisk województwa sta- 
dv ^  > Dni!Gg9 rozsianych na całym te- 
g0 J a  górs^-081̂  konieczność propagan-

na Z ie m i C zerw ień skie j

h centr'Teg0 *erenu wypoczynkowe- 
Mph r°Ra „ ' wschodniej Polsce.

c'ekawa Worochtę, zwiedził P. Mini 
3 *dnier, 5  p?d względem ludność

C2?ŚC T-4 rf/-»ii1o-T»̂ ’rtr'7rt\r r?A-ab;
i i

Hucuiszczyzny, dotarł
Szosą na Kosów—-Kołomyję

U £ i Zv w v r o b  p o l s k i
ĄyJftACZNY SKkAD 

' -> Ą VILLE DE P A R IS

S TA R K
PL. M ARJACKI 11.

0 t e ? * r v a *0 r e  R o r a a n o 4*
’ ’P  s s ę ^ f 0*1 n e o p o g a d s k ic h

ykUł p a tore R om ano" zamieściło 
■ *>SzarIatan" w którym w 

Potępia antychrześcijań-
h
■°rje

skie - ‘ormie 
**br e~ ‘
°Po Proń głosz°ne  podczas licznych 
Pr Oskiej ag an dowych organizacji ne- 
Hau‘ B aw raji przez niejakiego
'Jaro? ^ ż v  i  ^ak w iadom o> Prof* 
łąc? dowgi y oo zrealizowania jedności

^  t r z e c ie j  Rzeszy przez po-
l Szystkich Niemców pod

f̂ o ° rgan
hasłem „religji germ ańskiej"

pisze: „Logika
^ t a C?e,ności?0TTProfesora równa si? 
ZaP o l  Ub też ’*+ Je on ’ iż i uz nie p a" 
ku y1 Pieli o . *ara się wmówić, że inni
sOvya, Iegłeg0 l m> ze W końcu maja ro- 
Hia,: ! się nn rn°zaika, na której zary- 
^ychkich. 8 t ó  zmierzch bogów  ger- 
dziS 0cJcieni ' ała si? z sześciu róź-
l'Unt-°,lycti * przekonań, po-. '*! 1* , zriów  :_

Od*
,°dcht?i6w na jeszcze inne kie-

Cłlyienia“ .

MeL;e P°wnika kardynała
C  mieiscr P°d Brukselą
°dsł ? rhksen°Wości Brainc -  l‘Alletfd 
ci,rłDliięcie odbyła się uroczystość
k(5r a ^ielkic^011111̂ 3 kardynała  Mer- 
' tiiiłg° ,ITt t5°ł w ycbowawcy i uczonego
łych°KCi^ nie v,lCZone j‘esł wielk^ czY ą 
roc-> rajacb w  Belgji ale i w  m- 
irfii ^ c i  nna. Z achodzie. Podczas u-
'Me®Wa. ca łv 3 T fP rei hJ u obecni kró1 1 
°ra>1 Przedni królewski, ministro­
wie! ^ Szyscv Wlcie,e obcych Pa” stw 
nlę Pl’ P o w y żs i  dostojnicy ko-
hr. p nany d J  , Podniosłe przemówie-

9rton dp lar. z społeczny katolicki 
e Viart.

( M W
o . fachowrt?' ? lego bufe tu - W ym a-

az go tA u i-  15Cauci a hipoteczna
około 15.000 zł.

u l. Zbożow a 2'H*4r2“
A ra k ó w ,

udał się na teren województwa tarnopol­
skiego, do Zaleszczyk.

w  Zaleszczykach powitał P. Ministra 
woj. Gintowt - Dziewałtowski i nacz. 
Klimczak. P. Minister przez całą niedzielę

li
IDEALny KRliJ
MATERJ1Ł1 B .

pozostał w  Zaleszczykach, gdzie znów 
interesował się zarówno tem uzdrowi­
skiem, jak i t. zw. Ciepłem Podolem, cie- 
szącem się wielką frekwencją przyjeżdża 
jących na odpoczynek letni.

i i.ANDRE
PL.  MA R I A C K I  3

■

1
Zapowiedziany lieznemi komunikatami 

1 Zjazd Koleżeński b. Wychowanków 
Szkół Podchorążych Rez. Saperów, w dn. 
12 i 13 lipca 1935 r., odbił się szerokiem 
echem wśród społeczeństwa, zaintereso­
wanego konsolidacją rezerw technicz­
nych naszej Armji. Polska, sąsiadująca 
be; pośrednio z wielkiemi potęgami woj- 
skowemi, pomimo sw'ych tendencyj poko­
jowych, nie może być obojętna wobec 
wyścigu zbrojeń państw Europy. Aby za­
pewnić pokój Rzeczypospolitej i Jej oby­
watelom — rezerwy naszej Armji, a w 
szczególności rezerwy techniczne, czeka 
żmudna — ale zaszczytna praca nad u- 
sprawnieniem techniki i przemysłu kra­
jowego dla potrzeb obrony Państwa.

Jednem z głównych zadań Zjazdu 
b. Wychowanków szkół podchorążych 
rez. saperów będzie poruszone powyżej 
zagadnienie. Uczestnicy Zjazdu wypo­

wiedzą się ponadto na temat zespolenia 
i usprawnienia rezerw technicznych 
Armji oraz współpracy z technikami woj­
skowymi. Podczas Zjazdu, zostaną rów­
nież wygłoszone referaty omawiające naj 
nowsze zdobycze w dziedzinie inżynierji 
wojskowej u nas i zagranicą. Ponadto, 
zostanie zorganizowany pokaz sprzętu 
saperskiego. Przybywający na Zjazd ofi­
cerowie i podchorążowie rezerwy sape­
rów, będą korzystać z 50 proc. zniżki ko­
lejowej w  obie strony, od obecnie obo­
wiązującej, obniżonej taryfy kolejowej.

Dla informacji zainteresowanych, po­
dajemy, że sekretarjat Komitetu Wyko­
nawczego I. iZjazdu b. Wychowanków 
Szkół Podchorążych Rezerwy Saperów 
mieści się w Warszawie, w Wojskowym 
Instytucie Naukowo - Oświatowym — ul. 
Zielna 17.

DzieciAce i kałuże we Lwowie
Na odcinku opieki nad dzieckiem, co 

podkreślić należy, Lwów rozwinął wielką 
energję. Do licznych placówek, któremi 
szczyci się nasze miasto przybyły osta­
tnio t. zw. dziecińce, które w  poważnej 
ilości rozrzucono po całym Lwowie, da­
jąc dzieciarni, zwłaszcza blednej{ miłe 
pole do spędzenia czasu. Huśtawki, pia­
skownie, koszykówki,^ przyrządy gimna­
styczne, oto w krótkości przedmioty, któ­
re na wolnym terenie oddano do dyspo­
zycji dzieciarni, nie pozbawiając jej w 
kilku miejscach i należytej opieki peda­
gogicznej. Nie wszystko jednak wykoń­
czone zostało w myśl założeń, zwłaszcza 
hygjenicznych, autorów dziecińców. w 
kilku miejscach dziecińce mające dać 
ruchowi dziecka świeży oddech, znalazły 
się w bezpośredniem sąsiedztwie kałuż i 
bagień, ziejących zgnilizną przez cały

rok. Nie chcemy nie dostarczyć laktu. 
Oto między innemi dzieciniec na placu 
Bema, skromny, mogący jednak spełnić 
swą rolę, znalazł się wśród bagien, któ­
re zdobią od lat czworobok placu na jego 
czteru bieżniach. Ponadto tuż pod 
bokiem dziecińca znajdują się budki rzeź 
nicze, które popołudniu, a więc w  czasie 
gdy dzieciarnia radośnie otacza huśtaw­
ki, zanoszą niemiłym zapachem.

Taki sam los dzieli dzieciniec na pla­
cu Gosiewskiego, gdzie składy śmiecia i 
odpadków zatruwają całą wartość tego 
ogródka czy boiska dla dzieci.

Wierzymy, że opiekunowie dzieci i 
inicjatorzy dziecińców usuną te wady, a 
więc postara ją  się o zasypanie sąsied­
nich bagien a właścicieli budek zmuszą 
do staranniejszego zmywania lad skle­
powych.

KRONIKA KRAKoi SKA
„DNI KRAKOWA", które miały się 

odbyć w roku bież., jednak z powodu 
zgonu Marsz. Piłsudskiego, zostały odro­
czone na rok przyszły, n;e przestają scho­
dzić z tapetu. Wczoraj odoyło się w  Ma­
gistracie posiedzenie, na którem uchwało" 
no przedyskutować i ostatecznie ustalić 
program przyszłorocznych obchodów. Ze 
względu na to, że są one pomyślane na 
wielką skalę i mają obrazować cało­
kształt zagadnień kultura‘nych i sporto­
wych w zakresie widowiskowym, organi­
zacja poszczególnych punktów programu 
musi być już teraz przeprowadzona. Po­
wierzono to odnośnym sekcjom.

WARSZAWSKA RADA MIEJSKA 
PRZYBYWA DO KRAKOWA dla złożenia 
hołdu zwłokom Marsz. Piłsudskiego na 
Wawelu. Członkowie Rady stołecznej 
udadzą się pochodem na Wawel, poczem 
wyruszą na Sowiniec, celem wzięcia u- 
działu w sypaniu kopca. Przyjazd gości 
warszawskich nastąpi w ciągu tego ty­
godnia.

WIELKA WYCIECZKA HUCUŁÓW w
liczbie około 900 osób bawi  w Krakowie 
wraz  z wycieczką 250 osób z Gniezna.  
W  niedzielę, 7. b. m., przybyły do Krako­
w a  wycieczki z War sza wy,  Katowic,  
Ost rowia Mazowieckiego,  Poznania,  T a r ­
nowa i Podhala .  Ogółem w ciągu nie­
dzieli bawiło w  Krakowie przeszło 5.000 
przyjezdnych.

WIERCENIA PRÓBNE k o ł o  k o ­
ś c i ó ł k a  ŚW . WOJCIECHA rozpoczęte 
w jesieni ub. r., z inicjatywy prof. U. J. 
Semkowicza, dały ciekawe rezultaty. Szło
0 ustalenie naukowe składu nawarstwień 
geologicznych tej części miasta, wobec 
'ansowanych przypuszczeń, że kościółek 
stoi na twardej skale. Otóż wiercenia 
próbne dochodzące do głębokości zgórą 
20 m. wykazały, że w głębokości 15 m. 
znajduje s:ę piasek gluwiaglacjalny, po­
czem rozpoczyna się skała kredowa.
1 izeprowadzono w niej wiercenia 4-me- 
trowe, które jednak nie doprowadziły do 
wykrycia twardej skały jurajskiej, jaka 
występuje n. p. na Wawelu. Taić więc 
obalona została legenda o kościółku św. 
Wojciecha, stojącym na szczycie twardej 
skały jurajskiej.

OBRAZ SZYNDLERA „KOBZIARZ",
powiększył ostatnio galerję obrazów Mu­
zeum Narodowego w Krakowie. Został 
on podarowany przez Dr. Herschdoerfe- 
ra, obywatela polskiego w Rum^aji, prze 
mysłowca naftowego. Obraz Wn został 
nabyty przed 50 laty przez bar. Cuens- 
burga na wystawie paryskiej, a od niego 
arcydzieło Szyndlera nabył Hersch- 
doerfer.

OLBRZYMIE SZKODY W  WOJEW. 
KRAKOWSKIEM wyrządzi ły  ostatnie bu­
rze, zwłaszcza w pcw.  limanowskim i

Przy rozpoczynającej sję zwapnieniu 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa*prowa-
dzi do regularnego wypróżnienia t obni­
ża wysokie ciśnienie krwi. lOOc

tarnowskim zostały uszkodzone drogi \ 
zerwane liczne mosty. Szereg budynków 
mieszkalnych uniosły rzeki* czyniąc po­
nadto liczne szkody w zasiewach.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
.Wtorek: „Obrona Keysowej". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ŚW IT: „Koci pazur" i „Wiedeński walc". 
WANDA: „Więzień na urlopie" 
APOLLO: „Sobowtór królewski". 
9ZTUKA: „Tygrys mordercą". 
UCIECHA: Jej wysokość praczka. 
SŁONKO: „Przybłęda".
ADRIA: „W yspa skarbów".
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam". 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na sce* 

nie rewja: „Nowi goście Bagateli".

Przeniesienia 
w sądownictwie

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego Sądu grodzkiego p. Bazylego 
Maślaka w Niżankowicach, na s ta n o v ;- 
sko sędziego grodzkiego w  Jaworowie, 
sędziów Sądów grodzkich Adama Ko. 
walskiego z  Przemyślan do Radymna ; 
Henryka Wagnera ze Skolego do Horo- 
denki. Powierzono im czynności zwią­
zane z zakładaniem i sprostowaniem 
ksiąg gruntowych. Sęaz.a Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie Mieczysław 
Poliszewski został przeniesiony do Cho- 
dorowa, któremu prezes Sądu Apelacyj­
nego dr. Zieliński powierzył kierownic­
two tamtejszego Sądu.

Obrady Głównej Rady Programowej 
Polskiego Radja

W  dniach 3 i 4  lipca br. ob radow a­
ła Główna Rada P rogram ow a Polskie­
go Radja pod przewodnictwem swego 
Prezesa —  majora dypl. Karola Krżew- 
skiego. Rada P rog ram ow a zatwierdziła 
ogólno-polski program ramowy na se­
zon jesienno-zimowy 1935/36. r. P ro ­
gram ten wejdzje w  życie  z  dniem 1 -go 
września br. i obowiązywać będzie do 
dnia 1 m arca 1936 r.

O brady  prow adzone na niezwykle 
wysokim poziomie, wywołały ożywioną 
dyskusję na tematy związane z z ag ad ­
nieniami konstrukcji i w ykonania  pro­
gram ów  radjowych. Szereg kwestyj z 
tej dziedziny znajdzie odbicie w  pro ­
gram ach przyszłego sezonu radjowego, 
oraz w  pracach Biura S tudjów  P. R.

W I E D Z ! 1 p n eilitfw ii er r broi

D . L
tel. *-74.

ZASTAWA! STOŁOWA 
d ii t fk *  o FAM JKI wyrobów

D* oabyc! I llirlWel 
“  1556

Wzmożenie propagandy „badaczy 
Pisma żw,” na Pómórzii

N a terenie w ojew ództw a pomorskie­
go od szeregu lat ożywioną akcję b a ła ­
mucenia ludności p row adzą tak  zwar/ 
„badacze  Pisma św". W  ostatnim cza­
sie daje się zauważyć wzmożenie ag ita ­
cji tej sekty. W ysłańcy  jej rozdają  ulot­
ki o  treści antykatolickiej, obrażająco 
Kościół katolicki i duchowieństwo oraz 
ulotki nawołujące do w stępow ania  w 
szeregi zwolenników królestwa Jehowy 
„B adacze"  w yzyskują  nędzę ludność 
wiejskiej i tu i ówdzie w c iąga ją  obała- 
muconych wieśniaków w  swoje sidła. 
W  niektórych jed n ak  okolicach P om o­
rza ludność katolicka okazuje  niezwykłą 
odporność, występując  nietylko obo ję t­
nie, ale wręcz w rogo  wobec „próifc- 
ków."

T a  niezwykła do pewnego czasu ru­
chliwość sekciarzy w inna . wzbudzić 
czujność społeczeństwa katolickiego i 
skłonić je do tem czujniejszej troski o 
los braci wydanych na łup nędzy mai4r- 
jalnej i moralnej.
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Bud o V'a mostów w Polsce
Przewidziane w  program ie na rok 

b ieżący  roboty w  zakresie budow y mo­
stów drogowych są  prawie całkowicie 
uruchomione.

Przy. budowie mostu stalowego przez 
Wisłę pod Włocławkiem odbywa się 
opuszczenie kesonów pod podpory  mo­
stowe, z których część będzie miała fun 
dametny kesonowe, a część będzie u- 
mieszczona na palach.

W obecnej chwili opuszczono już 
część kesonów poniżej dna rzeki pozo­
stałą zaś przygotowano do opuszczenia. 
P rzy  następnych i p rzy  przyczółku 
trw ają  roboty  przygotowawcze. Po za­
tem w roku bieżącym będą przygoto­
wane w Itutach matejały  stalowe zaś w 
roku przyszłym nastąpi montaż kon­
strukcji i. rozpocznie się budow a dojaz­
dów w raz z żclbetowemi wiaduktami.

Przy  budowie mostu żelbetowego 
przez Pilicę pod Białobrzegami trwa 
montaż arm atury  żelaznej, w  tych 
dniach zaś rozpocznie się betonowanie 
1-go pizęsła łukowego. Drugie p r z ę s ł o  
będzie zabetonowane w końcu, lipca, z rś  
pozostałe dwa będą wykonane w roku 
przyszłym. Poza tern prowadzone są ro­
boty  przy lokalnej regulacji rzeki Pili­
cy wykonywane przez 3000 junaków a 
w  najbliższym czasie lozpocznie się bu ­
dowa dojazdów  do mostu.

Most na bernardynce w  Kaliszu '(żel­

betowy) jest  na  ukończeniu. Betono­
wanie przęseł i układanie nawierzchni 
zakończono, poozsta ją  roboty ziemne 
przy budowie dojazdu od strony miasta 
i roboty związane —  regulacją ulic w  
pobliżu mostu, które wykonywa Zarząd  
m. Kalisza. .

W  sierpniu b .r. będzie zaokńczony 
również most na Prośnie w  W ieruszo­
wie gdzie trw ają  roboty przy  budowie

dojazdów i regulacji brzegów.
Pozatem  na ukończeniu są  mosty s ta ­
łe: na Białej i na Wisłoce, na Stryju i na 
Bystrzycy Słotwińskiej. Z robót świeżo 
rozpoczętych wymienić należy mosty: 
na W olbórce na Pilicy na Czarnej Ni­
dzie na Giełczwi i na Sołokiji. W  na j­
bliższym czasie będą rozpoczęte roboty 
przy mostach na Wisłoce i na W ace.

S U K I E N K I  od zł. I‘7S, U B R A N K A  Z A B A W O W E  od 
zł. I>9S, U B R A N K A  L E T N I E  od zł. 3*65, F A R T U S Z K E  
od zł. 1*30, PYJAMY od zł. 5 '2 5 , K O S Z U L K I  S P  O R T O W I  
C H Ł O P I Ę C E  od zl. 1*80, KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*13.

KOSZULE’ NOCNE od zł. 1-90

fir- 
ma mZnana z taniości

zaw iadam ia uprzejm ie że  prz nała a / ó j  
ma jazy* z u i  Sykśtaslciej 3 na SYKSTUSKĄ 2 
(naDrzeciw) i poleca nadal po ceaaeh b e z ­
konkurencyjnych  pończochy, skarpetk i, b ie ­

liznę dam ska. -

Jedyna wycieczka statkiem 
„Normandie* do Francji i Anglji

W  jednej jedynej wycieczce kilka 
pierwszorzędnych atrakcyj: dłuższy po­
byt w Paryżu, wycieczka do Angl.ji i 
parę dni ua pokładzie najwspanialszego 
s+atku_ świata „N orm andie". Wycieczką 
taK.a wyjedzit  H W arszaw y 17 lipca, po­
wróci 7 sierpnia. T rzeba  się spieszyć z 
zapisami w Orbisie.

Cena uczestnictwa od zł. 695, — o- 
bejmuje paszport, wizy przejazd w obie 
strony II k!., 1 dzień w Paryżu i pobyt 
na ratku „N orm andie" z całem utrzy­
maniem:

..Norm andie" ' zawiezie uczestników 
wwęieczki z Le Havre do wyspy W ight, 
skąd możha urządzić wycieczki do Lon­
dynu, -do Winchesteru oraz  po wyspie 
Iii(fc naokoło wyspy.

PO  50  L A T A C H  
rozej M eister, p ierw szy  człow iek, k tó ­
remu p^zed pięćdziesięciu laty za szcze -  
niono szczep ionkę  przeciw  w ścieldiź- 
rue, —  przed  p o m n iku m  wielkiego do ­
broczyńcy ludzkości P asieur‘a  m vna- 

la zcy  te j szczep io n k i .

Berta Stark
U m i e  M p ł  bielskiej f M i

Jakóba Rappaporta
(a )  Sensacj‘ą dnia w  lwowskim 

świecie żydowskiego kupiectwa było 
dokonane w  dniu wczorajszym aresz­
towanie M. Premingera, zastępcy re­
prezentacji bielskiej fabryki m aterja-  
łów tekstylnych Jakóba R appaporta  
przy ul. Legjonów 1. 35. D okonane orte- 
gdaj przez delegata fabryki szkontrum 
wykryło, iż Prem inger na szkodę biel­
skiej firmy dokonał malwersacji w  w y­
sokości 10.000 - zł. ■ Przedstawiciel fa ­
bryki zwrócił się tedy do władz proku­
ratorskich o  wdrożenie dochodzeń kar­
nych, w  których wyniku Prem inger zo­

stał w  dniu wczorajszym aresztow any i 
odstaw iony do dyspozycji sędziego 
śledczego. Bielska fabryka wymienio­
nego właściciela w  tym roku już po  raz 
trzeci ponosi na lwowskim terenie 
większą stratę, w  dwu bowiem w y­
padkach nieznani spraw cy dokonali 
w ła m a r ;a zapomocą podkopu do loka­
lu firmy przy ul. Legjonów i za  każdym 
razem wynieśli zapas tow aru wartości 
kilku tysięcy złotych. W  dwu w ypad­
kach złodzieje, a  w  trzecim reprezen­
tant lwowski naraził firmę na  znaczne 
s tra ty  materjalne.

• ; i .i < • •

Zdjecie z  p erw szego  etapu słynnego w yścigu  kolarskiego  „T our de Fran­
ce", obejm ującego ogółem  4 .3 0 0  kim-

ilD ADMINISTRACJI Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
początek drukującej się w „Kurjerze” 

sensacyjnei powieści

J e n n y  M d  m ę żczy zn !5

( a )  W czora jszy  rap o r t  policyjny 
podaje  wiadomość, iż w  Żydowskim 
Domu Akademickim p rzy  ul. św . T e re ­
sy 1. 26a, usiłował pozbaw ić się życia 
niejaki M arkus Arbeit, s tuden t  chemji* 
który strzelił do  siebie z  rewolweru w  
okolicę serca. Zaw ezw ane  Pogotow ie 
Ratunkowe w  stanie  groźnym  przewio­
zło go do szpita la  powszechnego. 
Arbeit, liczący 25 lat, pochodzi ze Sam ­
bora: Pochodził z niezamożnej rodziny 
i znajdowr! się w  bardzo  ciężkich w a-  
n m k n c l i  m a t e r i a l n y c h ,  a g d y  spodzie­

w a n e j  pomocy matcrjaincj nie uzyskał 
i m c  D o s i a d a ł  wprost g rosza na życie,

powziął zamiar pozbawienia się życia. 
Pozostawił kartkę, skierowaną do ko­
legi sw ego, Leona Kreiferta, w  której 
prosi go, aby o  rozpaczliwem jego  
przedsięwzięciu powiadomił rodzinę 
orag przesłał ostatnie pozdrowienie 
jednej ze swych znajomych koleżanek.

k a w a

Wycieczka 
na W iieńszezy**^

Tow arzystw o Rozwoju a b**"
dnićh organizuje niekosztoWfll^^flj ^  
dzo interesującą wycieczkę 
na W ileńszczyznę. x

W ycieczka wyruszy z 
dnia 16 lipca. W  programie 
ne jest zwiedzenie M ‘ru, <■&} .
W ilna, Jezior Trockich i 
drodze powrotnej zwiedzani • ’ ^ 
Batorego w  Grodnie.  ̂ . Y j^ łi

Całkowity koszt wyci? 
łodzie, autobusy, noclegi i 
w ynosi około sto złotych.  ̂ ^  Ł̂-łl1
tego należy koszty dojazdu 

gródka oraz drogi pow “otneJ 
do miejsca zamieszkania

Wycieczka de . ^
W  dniach 24  lipca, 7 I 2 

br. wyruszają z Polski da^  
do Palestyny. Trasa podróży. 
koleją do portu rum uń sk iego  ^  
za, stamtąd zaś na statku  
Haify w  Palestynie.

«*łi

K oszt przejazdu w ra z  z 
wizami, jazdą koleją do Con 
dą na statku i utrzymanien v 
dróży morzem, —  wjmosi ®  ̂ jjd- 
1Ó80 zł., —  zależnie od  
go, z jakiej m iejscowości w  
stępuje w yiazd.

Nowe schronisko P
N a Jaworzynie krynicld®k 

szym szczycie BesKidów 5 
zbudowane zostało stan  u®*3 ,ji 
w ego Oddziału P. T. T. ll0^ e^ r  
schronisko ,m ogące wygodni® _ 
ponad 50 osób. .

Schronisko, wznoszące  
kości 1030 mtr., posiada aj 
gencję pocztową i jest dosko  
spódarowane.

Wykłady o ma
Coraz szerzej w Stanach

spotyka się przeróżne c3^®, i y r &  
klirsy,. a nawet wykłady t f t
w  kolegjach na temat, który . j ty fcje  
szany bywa zaledwie n3e^ie 
Stow. religijnych.. Są .*> 
wykłady o małżeństwie, c ■
psychologję m ężczyznyJ  
nomję domową i „metodyk? \ r  
nia w  rodzinie".

w

P R Z E R A h Ł j , ^

rXc S V .

Weiuwjo** ■ 
przed mikrof®®*

m i ł y  o d p o c z y n e H ,  s k u t e c z n a  k u r a c j a

_    ^

Od pewnego czasu !'

* €
wnętrza kratery plom'e^ !lłein. A.\ tiK 
mującym świstem i grzl? ie

Zdaniem geologów nj gr0t^  \?4 
bezpieczeństwo jakiego? - arzą^z. 
wybuchu. Tem niemniei -iflośc[* r3' 
dnak potrzebne środki os . ySta n\o' 

Naraz i e stan t e n W  
djo włoskie. W  pobltzu rad]0
wano kilka mikrofonów. ej Ehf
cze we W łoszech, _środko»rej enlr d " i | n
Ameryce północnej ę ° ? foyn4 *'AUi 
słyszeć niesamowitąM ^jusza- .  
rodzaju audycję... „ r7erwac" ®
wypadła doskonale, spe?^.
jednym a d ugim wyb«.d'e"
wał krótkie komentarze u
skim. angielskim, ffancU .. 
mieckim.
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W ł a s n e g o  wyrobu — Ceny fabryeine

KOŁDRY. M A T E R A C E POŚCIELOWA
A. PIETRUSZEWSKI
,  „ u .  K „ . . .  h a l i c k a  2 0  ? ,&z nlicy K oral 
nlckioj obecnie

. O o
ku

W yn ajęc ia
Pcfaokomfortowe: 8 pokojiu f  D T v m i w w w c :  O PUKUJI

^ ? lekarskięi 1 b; 6 pokoji z

Kj 0:
Przy ul. Batorego 34, Kra. 

»diici PPkoie z kuchnią zpn. przy 
24, gjg 3 3, Batorego 34, Na Baj-

ręP°koje u d o w e j  5, Żyblikiewicza 15; 
Mai 3 kuchni zpn. przy ul. Bato- 
i t, achowJ -ie z kuchnia zpn. przy ul. 
*k£jk°ie- Na Bajkach 2 8 a;
& i  ? 6 , / v  ^ h n i ą 2pn. przy ul. Stryj- 
k&K ^rzv*?r^chowskiego 2, Żeromskie- 
?̂oi i zDn J? eS° Boczna; 2 pokoje bez 

Ul 7; 2 ,u k  Torosiewicza 29, Ka. 
C t o  jm JP°koje z oszklonym dachem 
Ma?’ u l- S ł r  ,• , 1 P o k ó j  z kuchnią zpn.

] 4^’ Sierpowej 5, 7, 
Żeromskiego. 

v ; a  N , r„ inłormacyi udziela Admini- 
rM;t1 Bra;C m°ści ZUS. we Lwowie 

od oer°,Wsl<iej 16 (parter) w gó- 
. ■ ^ • ^ J ^ l S - t e j .  22009
hy

^ s z a t ,  to w Kurjerzel

KAŻDEJ CERY
lODPOW l&DHI PUDED

R O ^ L I M N  V  
NIE/ZKD DLIW Y 
t O & A L N I  e
PR ZYLEG A JĄ C Y

P U D E R
B A R I DP b r p s  c t i  o n *

M EBLE
jadalnie, sypialni* 
gabinety, tapczany, 

kluby poleea 
Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stalsrako- 
taoioeraka

Lwów, Syk* 
stnska 41 tal.
•»Q .70 t04

PLUSKWY
tąp | radykalnie świeca S-gaa

F-y.SANOS*
rancja. Zadafełe wszędzie S-gaz

„SANOS"
„SA NO S** L w ów ,
KI, Tańskiej 3.
6 ^ .  Tel. 212-62

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Paraaale ngrn-
#lowe i mierni* 
cze, naprawy, 
pokrycia paleca 
jedyna katolicka 

firma

„Paragon"
Mrrja Bemewa 

Lwów, 
Waława 9.

•?51

Do w y n a ję c ia
5 lokali sklepowych orzy ul. Piekarskie 
1 ab, i 1 c. Lokal sklepowy z magazynem 
przy ul. Batorego 34. Obszerny 'oknl ■ 
sklepowy z podwójną wystawą przy ul. 
3-go Maja. 5. Lokal sklepowy przy ul. Ły­
czakowskiej 20- 2 ubikacje w sute"vnacl 
przv ul. Konernika 26.

BiLszych informacyi udziela Admini­
stracja Nieruchomości ZUS. v.e Lwowie 
przy ul. Brajerowskiej 16 (parter) ^  &o- 
dznach od 8— 15-tej. 220Cb

< | < i r n i t n r i |  

k l  i i  ! i «  i r i *  

TIT/IIAU
i  i / k o w i c

L W Ó W
P l A C I A N O U t

m . A o - o »

Sn ■ *•&! ' ■ ■
J.T •^•handlowe de  10 słów

'*• Wyrazy M  5 S T . D l.
‘ { ‘W ftCy do 15 .łów 30 gr- dal- 

^ grosze. Ogłoszenia3
,eleie po 10 gr. stew*

» O ą i a s z m i a  c U o f a t e «

J dno ogłoszeni* aia moi* praakraciac 
50 ałów. Ogłaszania reklamawa wśród 

| drobnyeh kasztnją sa 1 mm. 1 tam. 30 gr . 
Jgłoszaaia d reb a t przyjmą]** K aatar 

• d  gedz. 9—-19 baz przarwy.

& S ?  • EA-

1358

*Rmleszczamy 
^  *w po 80 gro-

*1"* Hanak
r»»ł*wv.

c * .  t*y

21 pierw sze
__^_^2192 '5

Pad
*l«ii* 6-*so-

i i«w u
^•k łep o  5 tal

.2190'

zezami
*UpjT17 ****5 S  r° *ro 

it,h w  •

TREPKI 
(sandały) najrozmaitsza poleca 
i wykonuje wytwórnia „Ibis“. 
Lwów, ul. Halicka 5. raezao.in.

KalolicRa

rzyji

Wytwórnia Gorae«
tów 5-Krajapr*8>
mysi" Lwów, Bo- 
ifliów 1 wykonuj* 
wedl# aajnawazyek 
wżerów yeraetyj 
aapieróaikl, opaakj 
peopffraeyjaa i kły 
fjeatczBff a«Udnli 
i taaiff —  arij 

ni* aaprawe iŁ a y sjc ze a i*  
585

fKSSSS3S S M
W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BfiZP' AT- 
NIE. Dalsze wyrazy po 6 gr-

3 SŁONECZNE
pokoje, przy należy tcśei, komfort 
1 p. zaraz do wynajęcia Fil i - 
pówka, Stefczyka 19 — Dozorca 
wakaże. 21853

TRZYPOKOJOWE 
selaakem fortow e, parter, I p. 
śródm ieścia aoszukiw ane. Liaty 
lurjer, Zim orewicza 10 ned  
C*vn*z prw nv‘ ,?19", 1

DWA POKOJE 
'<uchaia kem fert de wynaiecla  
Lwów, *' ' * ' 'Nabialaka 29. 2 2 0 10

UJEJSKIEGO 6 
4, 5 obazwnyeh kamfortowycb  
partar 1 p. rządowcanr. 22011

ZA 28 ZŁ.
ookój kuebaia, weranda zre- 
montewaaa. akelica Łyczakew - 
aka wynajmia A gaaej A kada­
mi r k . 94. 22008

MIESZKANIE 
słoneczne 3-pek*jew e przedpo­
kój, nyża i kuchnia 5 okien fron 
towyck ul. . Suoińskiege 2 do 
wvaajccie od 15 lipca. Bliżaze 
iafarmacje u gaapadarzn e»- 
dzieanie m iędzy 2—3. 2199t

ZOFJI 42
Obazerne trzypokojowa 
kam fartowe mieazkaale 
aaieaia telefon 2H -93.

pelao-
de wv- 

r 198t
TRZYPOKOJOWE 

mieszkania s łaziaoką kemfar- 
towe słaaeczae Lwów, aw.Markę 
2. D ezorea wakażc. 21989

DWUPOKOJOWE
parterowe mleazkanie wynrjm» 

bezdzietnem u rządow eew i._  
,w ew , Terisowakieyo 56. 21951

‘ H i ,

PARCELE 
budowlane w najzdrowaiej dziel­
n ie / mineta przy kam pleiaie  
'rzqdse*veh ulieacn tnź ebok  
dworca Łyczakaw skiego apr; 
d»'e Towarzystwa Kredyte^ a 
i Budewlane we Lwowie ulica 
Łyczakewaka 5 tel. 265-01.

3 21898

F a n e p ią p y
pianina świata 

wyth wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7, 189

ZWIJAM
handel starożytności sprzedaje 
najtaaiej ryeiiay m anety ró^fcf 
Jrobłangi Jaraszewaki L w óv, 
Romanowicza 9 otwarte »d •
dn 7. 2194

OBUWIE
o s t a t n i o
n o w o ś c i  

naiwyż- 
szej 

jakości 
Magazy

t4«

. . .
''•kr

•ti

•bewia

4 POKOJE 
uyźa kam fort, zroeuntow ane  
pokój, myła, kuchnia naprzecie
Politechmiki Telefon 203-90.

21955
POKOJU

knebnią lu k . a prnedpakajan  
niedaloka śródm ieścia passa* 
kaja. Listy Knrjor Zimorowiane 
10 MPawaa płatniczka* 21961

l  POKOJE 
z knebnią, łazienką, potnokatn 
fortowa, wolno ad . podotka la 
katorskiego do najęcia zaraz 
Lwów, A . M Uezyńakiag. 4.

S POKOJE, 
komfert, śradm i««cłe, aysten 
kerytarzawy najwy**i I P- 
Knrjer, Zim erewleza 10 *5ta 
lokator".

poloc* kato liek l
J ANA S O H R A M A

Lwów, R -tow ak iero  7 (d .w n .e , 
J o t -E s  . t8 7

T0ŃHET0WSK1
komplet mebli atalowyek  
zy{nie śprzeda* 
wicza 17 m- 18 
do 17*3?.______

oka-
Lwów, Zimara- 
oolądae od 17

1 21964

t i  t K A  M E T A L O W E

!&UW . U 1***
■ Hiejjjj J 2. tel. 34-80
U ą '  Przybory te-

°Gt- OZA, _. M
»KURj ER2 e .,

w 0 W  p YT S KJ
KOPERNIKA 5 — W  ^

Jak słychać, H absburgow ie m ają po powrocie do Austrji  zam ieszkać  w 
zam ku  W artholz  koło Reichenau. Foto grafję tego zam ku  podajem y na po ­

w y ższe j ilustracji.

3 SŁONECZNE
pekojo, przyaalożytoaei, komfort 
I p iętro , balkon n .raz  do 
wynajęcia. W iadem aśó; Lwów
Czereśniowe 7. 7J940

POKOI.
knehnin, półkem fort, Staehl e 
wicza a i lo n  (konina Gro ehe w 
akiej) do wynajęcia.______ 21950

ZIEM1AŁKOWSKIEGO 12 
Dwa ns!aszJcaaia.«ztereppkojew«
połaokamfortHMfc w y m lm a ^

• tóSafSfc* 21879

JEDEN
•koj knalinla do wynafeeia 

Lwów, D ekortn 14 tolafoa 
294-46. 21930

4 POKOJE
kuchnia pełny kom fort ałoueezut 
pięknie' położone, duża do w<t 
najęcia Lwaw, Tarnew akiefo 94 
reiofon 294-46-

2 POKOJE
kuchnią pełnokonafortowo dla

rządeweów Lwów, Pełczyńska
7A II u. 7201*5

POKÓJ
kawalerski, ałoaoczny osol ic 
wejście. Lwów, M nrarska 64
Dozorco wakażo. 21Ó45

POKÓJ
nyża, kachnia do wynająeia I
piętro Lwów, Gródecka 51. 
_________  21991

OD
t sierpnia br. de wynajęcia 3 
pekeje z knebnią, kom fert przy
ni- Tarnowskiego 38.____  21993

2-POKOJOWE 
mieszkania pełnekom fertowe, 

od zł. 93—105 i m ieszkanie 3- 
i ik >jowe sa 130 natychm iast 

de uyaajęcia. Własna S trzecha 
Nad Jarem  1 D vztrca wakaże.

21977

OKOLICA
Akademickiej pokój, kuchnia 
front I p, wynajmie A gent ja 
Lwów. A kadem icka 24. 22015

2196'

Lwów
2 i 97.

ŚLICZNE
dwupekajewe ■ mieazkaaia pałm
komfort, o iila . parter 
janowska 31-

4 POKOJE 
kuchnia, - nrzedpakói, L* 
Chmielewsklega 9

2 RALY 
nekój z knebnią de 
l w i o , Rycerska 5-

wynr jęcie 
2198

3 POKOJE 
kuchnia, słaaeczae Lwów, F rie ­
drichów 12 Dezorea wakaże. 
     22014

TRZY POKOJOWE
mieszkanie n pełnym '^ -a fo rte ra
zaraz do wynajęcia Lwów, P ietra  
Skargi ó. 22002

RECEPCYJNE 
2 pokoje, teraaa, kem fort, dh 
kawalera L-waw, Chminlowaki*1?*
12. . .. 2192-

4 POKOJR 
nałay kom fort de wynajęci* 
W iadomość telefon 209-93.

2193

3-POKOJOWE 
eleganckie m ie-zkanie do w’ 
aającia Lwów, Nowy Świat 18r

2193

DO WYNAJĘCIA 
2 pekojo, kuebaia, kam fert. 
Lwaw, Sierpowa 7- 22001

DO WYNAJĘCIA 
3 pakoje z komfortem od 1 
tiorpaia Lwów. C hnrążtzyina

2199910 Oglądać od 12—17.

WAŁOWA 23
6 słonecznych pokoi komfort 3 
woiścia de w yaaięcia, 2199fti

WYNAJMĘ 
3 pekojo kuchnię kom tort Lwóv 
Krasińskiego 14. ?190ł

S POKOJE 
kuehaia pełay  kem fort aU.ieezn 
I p iętro  do w ynajęcia. Lwów 
rarnewakiego_40. _ _ 2191.'

4 POKOJE 
ua b iaro  zaraz do
Lwów. Czarneckiego

w y n n er, 
2. 219 !

2 POKOJE 
wprost z k atki schodowej zarav 
d*» wya- ia ewentualnie 1 me­
blem: L,v ,v, Czarneckie « '

.796»



S5tr. 12 .KURJF.ff" 7 rtrU* 9 Kpca 1933

z opt. „Piękna Helena , 4K ^  ctte: 'Ęjjf 
„Opowieści Hoffmana", 5) Mj*i, - fi i 
baletowa z XVII wieku. 18.00 ■
na i Warszawy. « -Au"*,

18.15 „Cała Polska śpiewai - ig|» 
prowadzi dyr. B. Wallek-Wal . £ Jy 
„Skrzynka techn." w oprać. ' W  
sielnickiego. 18.40 Wiad bie • ig

18.45 Il-ga audycja z 
bitniejsze zespoły jazzowe * certef i  
Program na dz. nast. *9.1* 1odczyt
19.30 Tr. z W arszawy. 20.00 OdS K ^  
„Obchody Grunwaldzkie w da gO-lO 
kowie", wygł. dr. J. Dobrzyc** 
z Warszawy i Torunia. Z*** 
wiad. sport. 22.30 Tr. z War»*

RUDYCJE RADJOWE
Radiostacja lwowska
Wtorek, dnia 9 lipca 1935 

(5.30 Aud. poranna. 8.20 (LW) Program 
aa dzień bież. 8.25 (Lw) W skazówki 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
12,03 Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 (Lw) Z róż­
nych stron (piyty). 13.00 Chwilka dla 
kobiet. 13.05 Koncert Trio Dworakowskie 
go. 13.30 Z rynku pracy. 13.35 (Lw) Mu­
zyka lekka z płyt. 15.15 Przegląd giełd. 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim.
15.30 Mała Ork. P. R. pod dyr. iZ. Gó­
rzyńskiego. 16.00 Skrzynka P. K. O.

16.15 (Lw) Orkiestry amerykańskie 
(płyty). 16.50 Codzienny odcinek prozy: 
„Wędrówka Joanny" powieść Ewy Szel- 
burg-Zare:::biny, czyta W. Brydziński.
17.00 „Dla naszych letnisk i uzdrowisk" 
„Z wizytą u Offenbacha" —  Koncert Ork. 
Kameralnej pod dyr. Adama Hermana.
18.00 „Ciemność nocy" — Pogadanka 
przyrodnicza z cyklu astronomicznego 
wygł. dr. St. Szeligowski. 18.10 „Minuta 
poezji": Wiersz Marji Jasnorzewskiej.Pa- 
wlikowskiej — „Najpiękniejsza zwrotka".
18.15 „Cała Polska śpiewa". 18.30 (Lw) 
Skrzynka techniczna —  Koresp. bież. o- 
mówi i porad technicznych udzieli iriż. 
Józef Miński. 18.40 (Lw) Silva rerum 1 
życie  artystyczne. 18.45 (Lw) Recital 
śpiewaczy Włodzimierza Kacrmara. 19.05 
(Lw) Program na dzień nast.

19.15 (Lw) Koncert reklamowy. 19.30 
Drobne polskie utwory fortepianowe w y­
kona Lucyna Robowsflta. 19.50 Pogadan­
ka aktualna. 2(K00 (Lw) „O niebezpie­
czeństwie piorunu" wygł. p. St. W łady­
ka. 20.10 „Ąleko" — opera w 1 akcie Ser- 
gjusza Rachmaninowa. W  rolach głów­
nych: St. Zawadzka, Eug. Mossakowski, 
Stefan Witas, Tadeusz Łuczaj. Dyryguje 
Z. Górzyński. 20.55 Dziennik wieczorny. 
21.05 „Obrazki z życia dawnej i współ­

czesnej Polski". 21.10 „W esele polskie" 
— suita baletowa F. Nowowiejskiego w  
wyk. Ork. Symf. P. R, pod dyr. kompo­
zytora. 22.00 J. Brahms: Warjaćje na te­
mat Haydna w  wyk. Londyńskie] Ork. 
Symfon. (płyty). 22.30 Wiadomości spor­
towe. 22.40 Ada Sari (płyty). 23.00 K ol 
munikaty. 23.05 Mała Ork. P. R.

ZM IANA PR O G R A M U
Wtorek, dnia 6. lipca 1935.

18.15: „Cała Polska śpiewa". Audy­
cję poprowadzi B. Walelk - Walewski. 
19.30: Recital śpiewaczy Romany Ham- 
brigk. 21.10: Harcerze pomorscy na Zlot 
do Spały. 21.30: „W esele polskie" —  
suita baletowa F. Nowowiejskiego, w  
wyk. ork. symf. P. R. 22.20: Wiadomości 
sportowe. 22.30: Mała orkiestra P. R. 
23.00: Komunikaty. 23.05; D. c. koncer­
tu Małej orkiestry.

18.30 Praga. „Od Kreneka do Schu­
berta" —  audycja wokalna.

19.00 Berlin. Pieśni Schuberta i 
Brahmsa.

20.30 Budapeszt. „Tosca" —  opera 
Pucciniego z udz. Very Schwarz,

20.40 Medjolan. „Paganini" —  operet­
ka Lehara.

20,50 Praga. Koncert fortep. Rachma­
ninowa.

środa, dnia 10 lipca 1935
6.30 Aud. poranna. 8.20 (Lw) Program 

na dzień bież. 8.25 (Lw) W skazówki 
praktyczne. 11,57 Sygnał czasu i hejnał.
12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Dzien­
nik południowy. 12.15 „Dla naszych let­
nisk i uzdrowisk" —  Koncert Małej Ork. 
P. R. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Re­
cital wiolonczelowy Lucjana Budkiewi­
cza. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 W ia­
domości o eksporcie polskim.

15.30 śpiew  operowy (płytv). 16 00 
„Lato dla zdrowia i urody" — P ^ a d a n -  
ka dla kobiet, wygł. Dr. Marta Biernac- 
ka. 16.15 W ładysław żeleński: Kwartet

fortepianowy op. 61. 16.50 „Codzienny 
odcinek prozy" —  „Wędrówka Joanny", 
powieść Ewy Szelburg-Zarembuiy, czyta 
Wojciech Brydziński. 17.00 Muzyka ba­
letowa L. Delibes‘a w wyk. Ork. P. R.
18.00 W esoły skecz Juljana Tuwima p. t. 
„Karjera Jacka Nobody". 18.15 „Cała 
Polska śpiewa". 18.30 (Lw) „Listy od 
dzieci" omówi Ciocia Ada. 18.40 (Lw) 
Silva rerum i życie  kulturalne. 18.45 
(Lw) Przekrój operowy. 19.05 (Lw) Pro­
gram na dzień nast.

19.15 (Lw) Koncert reklamowy. 19.30 
Recital śpiewaczy Romany Hambrigk.
19.50 „świat się śmieje" —  przegląd hu­
moru zagranicznego, pod red. śwlato- 
pełka Karpińskiego i Janusza Minkiewi­
cza. 20.00 (Lw) Minuty Literackie —  
Wiersze Taniny Poraskiei —  recytu j Ka­
zimierz Wajda. 20.10 Muzyka lekfka w  
wyk. Ork. Mandollnlstów „Kaskada". 
20.35 Dziennik wieczorny. 20.45 „Obraz­
ki z życia dawnej 1 współczesnej Polski".
20.50 „HenrVk Wieniawski —  genjusz gry 
skrzypcowej" (W 100-ną rocznicę uro­
dzin) —  odczyt wygł. dr. Józef Reiss.
21.00 Koncert złożony z utworów Henry­
ka W ieniawskiego w wyk. W acława 
Niemczyka i Ork. Svmf. P. R. 21.35 Od­
czyt o Marszałku Piłsudskim —  wyrf. Al. 
Kawaftnwskl. 21.45 Koncert Chóru Dana. 
22 05 Wiadomości sportowe. 22.15 Mała 
Ork. P. R. — W  przerwie Komunikaty.

P a ^ o s t a c l s  L r a k o w s L a  
Wtorek, dnia 9 lipca 1935

6.30 Tr. z W arszawy. 8.20 Program 
na dzień bież., oraz Wskazówki praktycz­
ne. 11.57 Tr. z Warszawy, hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.03 Tr. z Warszawy.

12.15 Polscy pianiści i skrzyokowie 
(płvty). 13.00 Tr. z W arszawy. 15.15 Tr. 
z Warszawy. 16.15 Utwory Brahmsa 
(płyty). 16 50 Tr. z W arszawy.

17.00 „Dla naszych letnisk i uzdro­
wisk". „Z wizytą u Offenbacha", koncert 
ork. kameralnej pod dvr. dr. A. Hermana. 
1) Uwert. do opt. „Orfeusz w  piekle". 2) 
Melodie z opt. , Życie paryskie", 3) Mel.

środa, dnia 10 Hpc*
6.30 Tr. z Warszawy. p W l

Tr.
na dzień bież., oraz

WarJ*zL"!y’ ,

■ W)'*'

czne. 11.57 Tr. z 
ży Marjackiej. 12.03
15.15 Tr. Warszawy.

15.30 Walce i wariacje 
Czajkowski: Walc kreolski 
symf., 2) Mozart: W a r j a c i e ^ ^ ^  
Sari (sopr.), 3) Czaikowskl- RravoiłJ'j* 
tów -  ork. symf„ 4) Adam*. 
riations — Miliza Korjus (s°P/J-joY?riations — mniza rvunua ^
kowski: Walc z bal. nŁabęazltx/afi®ciV  t 
ork. symf. lond., 6) Proch: T
A. M. Guglielmetti (so-pr.)- J
Warszawy. tet

16.15: Z. Noskowski: 
on. 8. 16.50 Tr. z Warszawy '
18.30 „Skrzynka dla dzieci w . a 
Rettingerowei. 18.40 Wiadotr •

18.45 III-cia audycja z 
bitniejsze zespoły jazzowe ( ^  <n 
Program na dzień nast. 19 1» J J? .  
klamowy. 19.30 Tr. z War* aC. dj-,,,. 
„Poradnik turystyczny", w i
Leszczyckiego. 20.10 Tr. z w

Za20y50 „Henryk W ie n la w r t ju jM jf  
gry skrzypcowej". W  100-fl4 ^
rodzin. Odczvt wvr?ł. dr. .)• 02.il
U. J. 21.00 Tr. z W a r s z a w y - wafgzav 
kalne wiad. sport. 22.15 T r j

K O M U N I K A T  SfiTT?*
MflOflZyrt OBUWIA „JOT-ES"
do nowego lokalu przy uh R u to w s k ie g o  7
bodziemy pod JAN S C H R A M

FIRMA KATOLICKA 688

BEZPŁATNTEl ramTessezamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym t jkoi 
2 razy do 10 słów -— dalsze wy­
razy po 5 groszy.

POKÓJ
umeblowany kom fort al. Asnyka 
I p. do wynajęcia. Zgłoszenia 
Lwów, Piłsndskiego 6 C ukiernia 
     22006

ł ADNY
jokej, sinneczoy, umeblawany 

ki Ikon (ewtl. dwnosnbowyl 
Lwów, Piłsudskiego 3 m. T  21997

jfiasKuk. px !

W rubryce te ł tamieszczarry 
ogłoszenia do IB słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

POTRZEBNA 
młoda, uczciwa, czysta dziew­
czyna do wszystkiego zaraz 

stmodzinlnem gotowaniem 
iadsetw n wymagana. Lwów. 

Zielona 87n m. 5 22004

Ogłoszenia w te j  rubryce za­
mieszczamy po SO gr. <lo 10 
słów —  dalsze wyrazy po 3. gro­
szy.

OGRODNIK
z dobrom! dłagolotaiomt świa­
dectwam i krajowomi i zagra- 
nieznemi, nezciwy 1 pracowity, 
posznknjo posady od zaraz lab 
od 1 paździaraika. O forty  Kur- 
jar Lwów. Zimorowicza 10 pod 
-O grodnik*. 21981

kuCturalny
poszukaje 7—3 pokoi umeblo­
wanych niekrępnjąeyeh, ewen-- 
łnalnie częściowo utrzym anie. 
O ferty  szczegółowe: Kurjer Zi­
morowicza 10 dla „Na stano­
wisku". 21954

STARSZA
osoba a dobrem ! świadectwom 
uczciwa, pracow ita, dobro go­
towanie poszukuje pracy. O ferty  
Knrjer Lwów, Zimorowieza 10

DENTYSTY 
Stem atolaga, Lekarza) poszu­

kuję. W arunki do Administracji 
Karjora Lwów, Zimorowicza 10 
.Honorarium  i dyskrecja*.

2700G

PODLEśNIóW
willa „Słońce" staeia w miojscu 
Pokoje urządzona do w y ssiec ie

21983

NIEMIPoW-ZDRÓJ 
pierwszorzędny Paasjonat U rzę­
dniczy „GW IAZDA" *od zeszło ­
rocznym zrrządem w przepięk- 
nem auchem położeniu wśród la­
sów szpilkowych. Pokoje słone­
czne. W ykwintny wikt. Ceny 
skie. Indywidualne zniżki kosz­
tów leczenia. Informacyj uJziek  
Zarząd Pensjonatu, 7190?

PIELĘGNIARKA 
tylko wykwalifikowana z do­
brami referencjam i lekarzy p o ­
szukiwana do starszego Pana 
Listy K urjer Zimorowieza 10 
..Pielęgniarka*. 71966

ZUPEŁNIE
u iek ręp irtcy  elegancki pokój, 
osohae wejście czasowo lab stale 
Lwów, P iotra 25 parter 3.

2197?

ŚLICZNY
słoneczny pokój dwuosobowy 
wynajmę częściowe utrzymanie 
od 3 — 6 Lwów, Chmielowskiego 
10 lewy parter. 21976

£oda£e
W CENTRUM 

miasta połowa sklepu do w yna­
jęcia aa biuro, zastępstw o firm 
obcych, kolekturę, skład kil i- 
móv/ i t. p. Zgłoszeaia Admin 
„Porozum ienie", 21933

pod „U czciw a, 7200"'
URZĘDNICZKA 

(bibljotekarka) poszukuje zajęcia 
Łagk, listy do K uriera pod 

ł. 60". 22003

ABITURIENTKA
gimUasjalna poszukają posadą 
do atarszoj damy Ba wyjazd se ­
zonowy, chętnie za granicę, lub 
anaczyciolką do dzieci niem iec­
kiej rodziny. Edw arda W olańska 
Zebraaówks Zabłotów, 21988

POSZUKUJĘ 
dezorcówki za kaucją 400 gl 

Listy doMałżeństwo
za 
starszo.

Adm. „Pracowici*. 21987

•  M Y !  f i

POTRZEBNY 
dozorca kaucja 500 zł. 
Pełcayaska 7a od 8—9.

Lwów,
22013

DZIEWCZYNĘ 
do wszystkiogo, pracow itą, 

czystą, dobro polecenia przyj­
mie gospodyni Lwów, Sobiosz 
ezyzny 16 boczna W ojciecha.

21970

1 U m y w a l  k i
} biurowe

ROZŁUCZ 
pens.ouat „Stanisława" pięknie 
wśród lasów aapilkowyeb poło­
żony — połeca pokoje z balko­
nami, słoneczne, z utrzymaniem 
Cony niskie. N 2103?

URZĄDZENIA 
oświetlenia elektrycznego, d*won« 
ków, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio 1 solidnie nElek- 
tra*, Lwóv.j Pasaż Mikolascha 
tcl. 10-85. 1144

zarząd realuosci, L{gtf 
z administraeią* p jatk
Zimorowicza 10 » '

k s ię g i

POTRZEBNA 
gospodyni aa  małe gosoedar- 
stwo do probostw a wiejskiego, 
osoba inteligentna, uczciwa, p ra . 
cowita i obrotna. Kauejn wyma­
gana. Pierwszeństwo mają naro­
dowości niem ieckiej lab czeskiej. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne 
Lwów, Bogusławskiego 4 par­
te r  Klecaaowa. 21916

% idx< xuHska
Po G groszy za sTowo Uczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. —
Dalsze no 10 groszy.

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

kupieckie po 10 gr,

UWAGA 
Katolicka konfekcja damska 

H aasnera ul. Krakowska 15 
obecnie Rynek 26 sklep Endaraa 
poleca płaszcze po cenach bez- 
koakurencyjoych. 2l9ó7

P R O C K O  — Lwów,
Łyczakowska 4 toT. 274-80

PRZEDTEM BLACHARSKA
OBECNIE KADECKA 15

różnych
przybory ^
Antoni Jamid***’ 
nochy 2 tal.

T . n « f c ^

Kurjer Zimorow^** 
wlec"______________________ )

;asnew!dzą«*

FORTEPIANÓW 
stroiciel najlepszy - stre i czyato 
i trwało po 6 ił . poleca się 
Lwów. Cherążczyzna 11A m. 111 
•a rte r  Wojnarowiez^ 219o8

ivA uijva< t nrzeatłość,
Najtaniej we Lwowie pow ietajP-j*** J

pisze matryce, przepisuje (str^ w j^ y  u,toWflie «i.6. ^  
20 gr. kopie 6 gr.) P .
sku j n iem iecku. H O ą------------- — ---------

NAPRAWI.
zegarów, zegarków i b iżuterii!  ♦„raco™’ „
wykonują solidnie. Kupuje złoto1 czany, mater deZynJ* jrf® 
5 srebro ALBIN MUTKA Lwó.v napek wraz * ^  V  i

PRZERAplA^  r*
siatek drucianych.^

plac Bernardyński 8, zaLudowa- 
nla OO. Bernardynów. 67ł

PIWNICZNA
chrześcijański pensjonat „O r 
lęta" Drowej Zarembiny. Pis- 
aiao, Bibljotoka, Tenis, Poprad , 
kąpielą m iaeralaa, bsrowiaowo.

21994
NIEMIRÓW-ZDRÓJ

Pierwszorzędny pensjonat „Raj" 
Juljl C ord iar — kuebaia wy­
kwintna, woda gerąea i zimna, 
bliska łazienek. 21992

CZY WIECIE? ŻE
za przedm ioty  oddano do repa­
racji, a nie odebrane do dni 30, 
zakład „ G a lw a n o p la te rL w ó w , 
K opernika 14, nie ponosi tdpo 
w iedzialności, u p rasza  zatem 
P. T. K lijen te lę  we w łasnym  in­
te resie  do odebrania tychże.

1311-12

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotych, ondw 
lacja parowa od 7 ziotych. Spe­
cjalista STANISŁAW RYKER, 
Lwów, ul. BATOREGO 1 ’ IIanv 
cure 50 er. 585.

OGŁOSZENIA  
W  „KUBJERZE"

3 A SK U TECZN E I  TANTE

napek wraz 
bryka Zaksa,
te l. 279-99. , t

sypialnie s.ji
nowoczesną 0tel*r*
wykonaną «Fr**
Źródlana U-

P o m o c

71906 '  ZAKŁAD TEC H N IC Z N O -D E N T Y ST ^ |  |

, ,  D r a  S T 0 B I |C K J
prow adzi Drowa STOBlECKA^r,^-.

CENNIK O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście:
Na 1-azej stronie i i  i 
Cała l-sza  strona » » , % 
Na 2-giej i 8-ciej stronie » 
Cała 2-ga lub 8-eia strona 
Na dalszych stronach tekstu  
Cała strona t . , i , ,

i , i it, 1^0 
l i t a  l-*00.— 
l i l a  0.80
« » » n 8CJ*—
i » » ■ 0.70

t 4 .  500.-

Różne re k la n y t vv.;
Komunikaty i  artykuły reklamowo » » sł. 1-— 
Na stronie kronikarskiej . < » » • •  B 0,80 
W dodatkn literacko-nankowys: » • i i  ■ 1*— 
Nekrologi do 200 mm. • » » » • » ! ■  0.50 

■ ■ 300 „  » ! • » » • » «  1-8°
m powyżej 800 mm. « % * % , w

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekatem cą mm. . » » * zł. 2.80 
Na ost. stronie i rr^ród drob. (6 łam .) * „ 0.80 
Ogłoszenia drobna ca - ' iwo . » > » » »  n 0.10 
Matrymonjalnc - . , » > « » » * » » »  0.10
Dla poszukujących pracy zc słowo • , i „ 0.08 
Drobne ogłoez. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczania jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka etn ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były cgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia w  numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

W ydaw ca: Mer. D. Maciejkok Czcionkami DRUKARNI KRESOWEI Sd.z o. o. Lwóvv. Mochnackiego 48*

Omyłfet kWr.
ogłoszenia, nie upc.***® S°
gotówki, nł te ł  nie obo ^ on»®' 
do bezpłatnego powtórzeń , xC*s • 
katów bezpłatnych nie ® „ ic j ^ 0^ jpł ^  ^  
nie udziela się. ReklamacJ do $ tfi „
n i .  .1 ,  do )n> S-rt
ou daty okazania go gr- V
piarze dowc-dowe liczy
do numeru bież. przyjn"1̂  elP*

  ____ — stafze
roH Stanisław bOrlnnu/


